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Rok XIX. 


Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie 

W miejscu. . em 
w Austro-Węg., z przesyłką pocztową 
l Państwie Niemieckiem Pa: 
£ Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
zwajearyi, Turcyi i innych krajach 
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Kraków, 24 Stycznia. 
Jesteómy upoważnieni do ogłoszenia następu |dr Kostanecki umarł na dżumę, należało naj-|produkcyi artystycznej (podobro nie bardzo 


Jącego oświadczenia: 

„Dla sprostowania mylnych, krążących pogło- 
Bek stwierdzam , iż jedynie prof. Bujwid 
uwiadomił fzykat miejski, biuro sanitarne na- 
miestnietwa i ministerstwo spraw wewnętrznych 
0 podejrzanym przypadku śmierci 6. p. dra Ko- 
staneckiego bezpośrednio po jego zgonie, że w 
miejscu zgona poczynił wszelkie środki 
ostrożności, zanką i przepisami wska- 
zane, że un osobiście, przy pomocy dru 
giego lekarza, złożył do trumny zwłoki 
owinięte prześcieradłem, Mega oem sublimatu 
napojone, i zająż się przewiezieniem zwłok do 
domu przedpogrzebowcgo na cmentarzu, z za- 
chowaniem wszelkich ostrożności. 

Dr Józef Merunowicz, 
c. k. kraj. refer. sanitarny.“ 

Oświadczenie to protomedyka sanitarnego Ga- 
licyi zadaje kłam zarzutom, równie. niskim jak 
zawiścią koteryjną dykiowanym, jakoby prof. 
Bujwid przez zaniechanie wskazanych i powsze- 
chnie uznanych w tym wypadka środków ostro- 
tności, naraził lekkomyślnie swoje bliższe oto- 
czenie, i miasto nawet, na okropne następstwa, 
gdyby się było okazało, że $. p. Kostanecki u 
marł, skatkiem zarażenia się bakcylem dżłumo- 


wym. . 
Prof. Bujwid zrobił wszystko, co do niego na- 
leżało, aby uchronić missto od katastrofy, — a 


tr.bił to z poświęceniem i ofiarnością uczonego, 
nie licząc się z osobistem bezpieczeństwem, aby 
je tylko zdobyć dla ogółu. Inna rzecz jedosk, 
czy to wszystko, co zrobił profesor i lekarz, 
wystarczało, aby uchronić miasto przed mo- 
ti wością katastrofy ? Tutaj atoli ustaje odpowie 
dzialność p:ofes>ra Bujwida, a zaczyna się 
wielka i ciężka odpowiedzialność 
władz administracyjny eb. ; 

Sięgnijmy do żródła rzeczy, choćbyśmy przy- 
pomnieć mieli raz już przez nas przytoczone ar- 
gamenty. A więc twierdzimy, że instytut bygie- 
ny albo tak powinien być urządzony, aby ebro- 
Mid mimęto przed możiiwcścią zawieczeuia zcii 
zarazków chorobowych, których badanie w jego 
obrębie Bie odbywa — albo wcale istnieć 
nie powinien. Tutaj zatem cała wina 
Spadz na a Szkolną, że, mimo nale 
Bań kierowniźa lnstytgty hygienicznego w Kra- 
Kowie, pozwoliła na prowadzenie badań ba- 
kteryologicznych W lokalu Rieodpowiednim , na- 
Tażającym i pracowników i miasto na niebsz 
pieczeńtwo! nie dejące Się nawet określić. 

A gdyby zaszedł, K W budynku izolowa- 
nym, wypadek iafekcyl, — czy i jakie poczy- 
niono zarządzenia, aby Nie dać się rozszerzyć 
epidemii? Nie uczyniono wogóle nie 
w tym kierunku, Pomimo, że epidemias 
przecież nie koniecznie tylko w instytucje by- 
gieny Źródło mieć może; nie nauczono się ni. 
czego Z ostatniej epidemii cholerycznej; nie po. 
myślano nad nasiępstwami tego niesłychanego 
lekceważenia ludzkiego życia, pomimo, Że ten. 
sam prof. Bujwid, którego, W najcięższych chwi- 


lach, zękało się obecnie osobistemi iawektywa. | 0 


mi, podnosił przecież tyle razy, w Radzie miej. 
skiej, w te) Sprawie głos ostrzegający! 


Władysław Zdor. 
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Gdyby rzeczywiście było się okazało, że $. p. 


ściślej odosobnić i rodzinę jego i tych wszyst- 
kich lekarzy, którzy z nimi sę stykali. Gdzie 
tych ludzi można było umieścić? Po- 
kazało się, żo szpital Bonifratrów nie ma takie- 


NOWA. 


REFORMA 


Że krzykliwa demonstracya, przeszkadzanie 


artystycznej!), bójka na sali koncertowej, wy- 
bijanie szyb, — że to wszystko nie są bardzo 
eleganckie i salon" *--4Abi =orażenia swoich 
uczeń $- Nono 


go pomieszczenia. Jest tam jedna sala, przezna-'' 


czona dla chorych na ospę. Niepodobna t 
ło urządzać kwarantanny dla ludzi zd 
których skazałoby się na chorobę ospy 
dżumą nie byli zarażeni. Przebąkiwano 
Modrzejówce. Z pewnego dowiadujemy 
dła, że cała ta willa, od grudnia stojąc 
Żadnego na przyjęcie kilkunastu osób 

da urządzenia, bo nikt się o to n’ 
rał. Coby się więc było stało, gd 

20 osób trzeba było odosobnić? Zi 
zionoby na ten cel odpowiedni lokal; 
ternowanoby w nim całą masę osób — 
mia rozszerzyłaby się po całem 
ście. Miasto nasze było i jest nadal bezbi 
wobec tej okropnej ewentualności. 

Na to wszystko jest więc jeden tylko 8posó 
Kraków, ze względu na liczbę szpitali, instytv 
hygieniezne i bakteryologiczne, wreszcie ze wzglę- 
du na silpy przejływ ludności z zagranicy, 
mogącej także wnieść epidemię, — powinien 
posiadać, wedle wsz lkich reguł nauki i wie 
dzy, urządzony szpitalizolacyjny, gdzieby 
umieszczać można i pielęgnować ludzi, 9 po- 
dejrzanych objawa'h chorobowych. Taka insty- 
tucya powinna istoieć, gotowa zawsze d) przy- 
jęcia chorych, lub zdrowych, — bo nie two- 
rzy się jej w jednej chwili krytycznej, która 
zaryzykować może życie iysięcy osób, zachwiać 
zdrowiem i d brcb,tem całego miasta, ba, kra- 
ju całego. 

Rzeczą jest powołanych ku temu czynników 


wu EK 
tę młodzież uaasac poan'voającos drażniąco. — 
Postępowanie rządu sy" a z młodzieżą 
polską w Warszawie, ściganie wszelkich obja- 
wów niezawisłej pracy nad oświatą lndu, prze 
ladowanie czytelni polskich i tych, co nad 
niewi pracują, ciągłe aresztowania: — iu Wtzy- 
stko, póki młodzież polska bez względu na 
kordony czuje się jedną, musi oddziałać 
ra nią w sposób, wywołujący takie objawy 
krowkości, jak niedzielna demonstracya. Zale- 
dwie kilka dni pizedzieliło wiadomość o gec- 
madnem aresztowaniu stadentów warszawskich 
od koncertu pani Sławiańskiej, A jeszcze w do- 


gospcdarki państwa i Kraju przystąpić, po csta-|datku wypadł koncert w wiiię sty zniowej ro 


tniem smutrom doświadczeniu, do załatwienia 


czoicy, a wypadł na te dnie pam ętne, kiedy 


tych dwóch kwcstyj: wystawienia w Kra-|młodzież warszawska przed branką kryła się 


kowie osobnego budynku dla insty- 
tutu hygieny i osobnego budynku na 
szpital izolacyjny. Dopóki tegu się nie 
zrobi, możemy każdej chwili narazóć się na 
okropne skutki niczem usprawiedliwić się nie 
dającego niedbalstwa. 


ZEW O DL O 


Demonstracja antirosyjska wa Lwowie, 


Lwów, 23 stycznia: 


Znana wam już demenstracya antirosyjska 
urządzona przez młodzież polską i asrodowo- 
ruską na koncercie Nadiny Sławiańskiej — spo 
tyka się w opinii pub'iczńnej z rozmaitem ocenie- 
nem Są tacy, którzy wręcz potępiają młodzież 
za jej krewkcść. Kompromitujecie nas — mó- 
wią im — wobec cywilizowanego świata, który 


w lasy i dała początek strasznemu, krwawemu 
dramatowi. 

Uszanować sztukę |... A! czemuż z drugiej 
strony nie uszanowano uczuć narodowych 
i wybrano na produkcyę rosyjskich śpiewaków, 
w rcsyjskich narodowych strojach, porę taką, 
kiedy w Warszawie zapełnione są 
więzienia polską młodzieżą i dzień 
każdy praynosi wieści o nowych 
aresztowaniach; dlaczego wybrano wła 
śnie roeznicę powstania? Lepiej jest nie 
dać się sprowokować — to prawda — ale ko- 
go potępiać: czy tych, co prowokują, czy tych, 
co się unieść dali obrażonemu uczuciu ? 

Ow świat cywilizowany, wobec którego jako- 
by nas skompromitowano tą awanturką , to już 
chyba z argumentów ostatni. Dziwna rzecz: cy- 
wilizacya nie jest obrażona i znieważona tem, 
że się ściga i zamyka do więzień ludzi, którzy 
zajmują się czytelniami ladowemi, studentów, 


przecież dawno nauczył się, że sztuka jest|zbierających się na wspólną naukę przedmiotów, 
międzynarodowa, że cen'ć ją trzebs bez względu |które wszędzie są obowiązkowe, a tylko Pola- 
na jej narodowy charakter. Jakże ten świat|kom pod rosyjskim rządem zakazane; cywiliza- 


nas teraz oceni, gdy wasza demonstracya świad- 


cya nie jest obrażona barbarzyńskiem prześla- 


czy, że myśmy sę jeszcze na tę wyżynę wznieść |dowaniem języka, zwyczaju, dziejowych wapo- 


nie umieli! Inni biorą rzecz bardziej utyiitarnie, 


mnień, wiary samej — ale okropna jej się stała 


i zarzucają ml dzieży, że nie liczyła się ze|zniewaga, gdy kilkunastu studentów wygwizdało 


skutkami, jakie to mieć będzie za kordonem 
dbije się ta awanturka tilnem echem w prasie 
rosyjskiej, wśród działaczy rosyjsk ch, w rzą- 
dzie i... wywoła odwet. 


czytał z bla 


śpiewaczą drużynę, pochodzącą z tego narodu, 
który nietylko toleruje, ale pochwala, popiera 
prześladowczą akcyę swego rządu. Biedna cywi- 
lizacya! 


dej twarzy generała pocieszający |rzędzie, w połyskującej, świetnej sukni. Wyso- 


ZO did 7 PAR 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Admini 


smem (petit), ze pierwszy raz 10 et., 


błiczne po 50 ct. od wiersza. — 


Co do oddziałania tej demonstracyi na Bto- 
sunki w Królestwie i na postępowanie władz 
rosyjskich, to można się było setki razy prze- 
konać, że zupełne zaimilknięcie wszelkich obja- 
wów tego rodzaju nie zmieniło ani na jotę 8y- 
stamu rząda rosyjskiego w Polsce, tak samo 

odezwanie się ponowne takich objawów nie 
vołuje tam represyi. Bo postępowanie rządu 
'«kiego w Polsce wynika z systemu 
st zawsze jeden, a w środkach 
"*rza się albo łagodnieje według tego, 
ty interes polityczny nakazuje. Poli- 
ika zanadto jest w swej przewrotno 
, ażeby się miała kierować według 
młodzież we Lwowie robi demonstra- 
nie. Objawy takie mogą co najwyżej 
i pozór do umotywowania tego, Co i 

. byłoby się stało. 
ebną ani pożądaną demonstracya nie 
Mogła pani Sławiańska śpiewać sobie 
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80 centów od wiersza za każdy ras. — Nekrologia 

ia itp.) jmaj ceng 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, 
oszenia itp.) przyjmuje się za h : 
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ormy i wszystkie urzędy pocztowe; miejsce 
zyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 


Tarnowie Józef Pisz. — W 


rymberdze) — Hermaza 
Śocietó Mutuelle de Pa- 


za każdy następny raz po 5 cent. — Nadealane po 
15 ct. od wiersza. — Głosy pū- 
owej Reformy (prospekty, eyriularse, 


a 50 ct. od 100 egzam. 
pocstowym. 


do 
uprzsza sę maprzód nad 


Mając pewność, że i ten rząd będzie „verfas- 
sungstreu* według modły p. Stuergkha i towa- 
rzyszy, mogliby Niemcy i nadal obniżać parla- 
ment do zwykłej targowicy politycznej, mogliby 
miesiącami, ba, latami nawet „konferować”, 
„radzić*, „przysięgać* i tym podobne urządzać 
komedye, bez obawy, że farsa ta i najcierpliw- 
szemu wreszcie sprzykszy się rządowi i że zdo- 
będzie się on na tyle odwagi, aby tych pienia- 
czy politycznych raz przecież naaczyć rozumu. 

Nie znamy bynajmniej planów dr. Koerbe- 
ra, to jednak nie ulega wątpliwości, że obej- 
mując misyą utworzenia gabinetu;j=już wtedy li- 
czyć się musiał z ewentaalnością nieudania się 
akeyi pojednawczej i że na ten wypadek dalsze 
przygotował kroki. Radykali niemieccy, kalku- 
lują, że w razie, gdyby konferencye ugodowe 
spełzły na niczem, i gdyby zwołany parlament 
ią! ustawy językowej nie przyjął, dr. 

oerber Izbę rozwiąże. Tego też pragną 


Narodnego Domu i zbierać oklaski pa-|jaknajgoręcej, będąc przekonani, że przy no- 


tonezałowskich i całej zgrai moskalofilów, 

ca opinia mogła nad tem spokojnie przejść 
rządka dziennego. Guarda œ passa. Ale 
„otępiać młodzieży, że się dała unieść — a 
nie pochwalając sposobu, w jaki się uezucia 
jej objawiły, cieszyć się, że te uczucia są, 
nie stłumione jeszcze ani karyerowiczostwem, 
ani dekadencką obojętnością na wszystko, co 
sięga poza jednostkowe urojone cierpienia „na- 
giej duszy*. 


RZEZ 


Pieniacze polityczni. 


(Korespondencya „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń, 23 stycznia. 


Przyjęcie gabinetu dra Koerbera w prasie tu 
tejszej było, ogólnie biorąc, dość sympatyczne, 
jeśli się nie uwzględni wywodów Nowej Presgy, 
która, zanim jeszcze nominacya nowego mini 
sterstwa pojawiła się w dzienniku urzędowym, 
wywęszyła, jakoby jakieś niewidome węzły łą 
czyły go... z prawicą, pomimo że w skład jego 
wchodzą, oprócz dwóch „ministrów-rodaków*, 
wyłącznie urzędnicy Niemcy. W tym 
wypadku więc gotowismy uwierzyć, że N. Fr. 
Presse cierpi na manię prześladowczą. st so 
awch Wahasinn, so steckt darin Methode. 

Glówny organ giełdowy wie o tem z do- 
świadczenia, że jakkolwiek jawnie wszys:y me- 
nerzy lewicy niemieckiej się go wypierają, to 
jednak wywiera on na nich wpływ ogromny 
choćby dlatego, że słynni ci mężowie stanu 
z Gracu, Litomierzyc i innych środowisk poli- 
tycznych w Austryi cierpią na chroniczny brak 
inwencyi i zmuszeni są wszystkie pomysły po- 
licyczne z tego mętnego czerpać Źródła. W kil- 
ka też dni po pojawienia się wspomnianego ar 
tykułu Nowej Pressy mężom niemieckiego Ge- 
meinbiiwgschaftu cos się zaczęło niepodobać, a 
nawet kr. Stuergkh findet ein Haar w sobo- 
tniej publikacyi nowego gabinetu w Wiener 
Abendpost, zarzucsjąc jej brak ustępa o potrze- 
bie „utrzymania konstytucyi*. Wierzymy chę- 
tnie, że zwłaszcza kr. Stuergkha brak ten sro- 
dze niepokoi. Dla tego dziwnego polityka trze- 
ba podobnie solennego w tej mierze zapewnie- 
nia, jakie zawierała n. p. deklaracya hr. Cla- 


wych wyborach uroaną w potęgę i siłę. 

Spekulacya ta zbyt prymitywna, żeby ją i dr. 
Koerber nie spostrzegł i udpowieonio do tego 
się nie zastosował. Twierdzimy stanowczo, że 
opozycya niemiecka nie dopuści do sanacyi sto- 
sunków parlamentarnych. Celem jej bowiem 
jest — jedyni Schónereryanie otwarcie to przy- 
znają — wywalczenie hegemonii Niemców w A- 
stryi (die Vorherrschaft der Deutschen). Ponie- 
waż jednak mniejszość parlamentarna takiego 
celu nigdy osiągnąć nie może, przeto prą do 
rozwiązania Izby, spodziewając się, że przy no- 
wych wyborach tyle uzyskają mandatów, iż zdo- 
łają osłabić stronnictwo niemieekie, pozostające 
w związku prawicy. Przytem liczą naturalnie 
Ra to, że Żaden rząd austryacki nie odważy się 
zwołać nowej Izby na podstawie powszechnych 
wyborów. Tego bowiem radykali boją się jak 
ognia, Izba bowiem, któraby wyszła z wyborów 
powszechnych, musiałaby przedstawić naturalny 
stosunek Słowian do Niemców w Austryi. — 
Z tych powodów pragną Niemcy „Hochkaltung 
der Verfassung“ i dlatego pieniactwem polity- 
cznem chcą rząd zmasić do rozwiązania Izby. 

Prezydent ministrów, wnet się przekona O 
szczerości zamiarów ugodowych ulirasów nie- 
miocekich, którzy np. dziś uchwalili, żeby obe- 
sanie koni<roencyj agodowych uczynić uawisłowa 
od przyrzeczenia rządu, że zwoła Radę państwa. “ 
Spodziewamy się, że premier wszysikie ich pla- 
ny zechce i potrafii pokrzyżować. 


Korespondencya „Nowi Rory”. 


Lwów, 22 stycznia, 

(Uchwały komisyi teatralnej. — Twórczość na- 
szych sfer teatralnych. — „Wielkie figury“ Walew- 
skiego. — Salon Klimkiewicza. — Malarnia 
w nowym teatrze. — Dwa wniwersytety ludowe). 

(?) Sprawa teatralna, jak wam jaż wiadomo, 
zrobiła wielki krok naprzód. Komisya teatralna, 
która rok straciła na kuaktatorstwie, przemó- 
wiła wreszcie. Rezultatu komisyi, na który tak 
długo oczekiwano, nie można nazwać szczęśli- 
wym. Proponuje on stosunek gminy do przed- 
siębiorcy nader skomplikowany, a pozostawia- 


rego, bo zwalnia go ono zarazem od obowiązku ljący wielkie luki. N. p. dyrektor przedsiębior- 


składania dowodów własnej pozytywnej pracy. | 


W dużym, poważnym pokoju, z czarnemi, 


czy wyjeżdża z operetką do Warszawy, która 


a przynajmniej panie, nie ubrały się według 


choroby. mody wieku XVIII. “ 
W aniraktach toczyły się ożywione rozmowy, 


a kolacya (było 18 hors d'oeuvre), podana no- 


men postep ka jej fryzura obnażała jej bardzo piękną szyję | skórzanemi meblami, było ponuro. Telegram bie- 
liwi iite Re „jędeakowo ch>rzy i nmieszczę-|tak, że widział tylko jej głowę, szyję i białe |lił się na stole. 
3 go tylko szukali swego towarzystwa | plecy, występujące z nisko wyciętego stanika. | 


rzekł minister, 


7 bagnie. 


(Ciąg dalszy), 


ian bólu moralnego A 148 
AD y Wiec ciagie ini za p alit 
g Zmienić lekarza! UDA .. p , aa 
A mówiłem jm Ę poczuł pry- 
e -l r = 

Lex do cieplejszego klimaty. “° trzeba wy,e 
Wsz dłszy do P'e'W3 ego pokoja 
ozzy, żeby Bię pecon czy moża 
ciemku, ale zachwiał po. f Ta mo 
jąc się na last9, age «laj już 
oczami, zois' hęcony» Eli: kę ty. 
— Dziękoję was Eksceleacyj za 
gchylając s'e nisko, 

tak zaszczyt, shą — i aże 


przymknął 
chodzić po 
Cno opiera- 
Z otwartemi 


Zt 8292) t — 


— Žasz’zyt, 


e się Z Bzacunkiem 
ozelądać się po sali, 9t 


tona M, z którym jedy n'e lub è rozmawiać, ba- 
ton bowiem cierpiał t 
Neczalną chorobę. AT 

kiowi : skwa s 3 
è, Imie o dei, 8 ih wyłącznie zajmo- 
ał Narzekali na kl mat, DA brzydką porę 
a rłe urządzenie zagranicznej 


wie, zaczęli rozmo- 


R, potem n 
stacyi Piesa Baron miał astmę, wadę 
Ryc: i cnkrową chorobę, 4 generał mówiąc o 

'zty, chciwie przypatrywał się jego pełnej, 


€rwynej twarzy o nabrzm a'y h na skrec piach 
Czole żyłach. Baroaowi rozpiął się 80r8 1 wi- 
sa było pod nim koszulkę wełianą, ciężko, 
"i pliwie pracującą pierś. I on takż? uważale 
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i bardzo labili przeb . Í 
przyjemnością bł de JAKE ia malka 
szenie się w zdrowia drugiego. Gd LI 
próbswali zadać sobie czasami Kyle eo Jo 
stanu zdrowia, cdpowiadali zawsze jednakowo 
że jest znacznie lepiej, gdy tymtaasem z a 
rełcm było coraz gorzej, a baron był wciąż 
w tem samem stadyum choroby, i to jeszeze 
bardziej pognęb ło generała. 

Bel dz siejszy miał być głównie popisem kil- 
ku znakomitych muzyków, to też goście tłan nie 
z pierwszych dwóch salonów odpłynęli do czwar- 
tego, przeznaczonego na koncerta i tańce. Stały 
tam rzędami krz słs i fotele, na których leża- 
ły programy i bukiety żywych kwiatów, ma 
końcu sali zaś znajdował» Bię wia W na 
którem postawiono fortepian. Sławny *. otni 
pianista, który nie potrzebując proroke mini- 
stra, jako obcy poddany, a bardio giośmy za 
granicą, kazat sobie za ten wieczór olbrzymią 
sumę zapłacić, przerwał rozmowę z jakąś po- 
ważbą damą i wszedł na estradę. | 

Ukłonił sę bsrdzo nisko, poprawił wysoką 
czuprynę, która mu spadła na czoło i usiadł. 
Wziął kilka akordów i spojrzał po sali. Słu- 
chacze zabierali miejsca i jeszcze rczmawiano. 
Jeszcze raz wziął kilka akordów, położył ręce 
na kolanach, przymknął oczy i czekał. Roz- 
a przeszła w szept. Wówczas pianista, pod- 
R Soay bardzo wysoko ręce, uderzył niemi 
Te y siły w klawiaturę, Zabrzmiała świe- 

„oCegTana faga Bacha. 


„Otworzył go powoli i przeczytał. Dwie cyfry 


Znał miękkość, atłasowość tej skóry, rowek |i jeden wyraz, wszystko symboliczne. Odczyta- 


pośrodku pieców, woń włosów, namiętny żar 
tego cudnego ciała, i ogarnął go dreszcz pożą- 
dania. Chciałby w tej chwili, żeby gości nie 
było, i żeby on mógł wziąć ją zaraz w swoje 
objęcia. Przymknął powieki i twarz jego, po- 
zbawiona blasku dużych, wypukłych, ciemnych 
oczu, blada zwykie, mogła wydać się w tej 
chwili trupią. Postawa ministra zdradzała nie- 
pospolite siły fizyczne, a jednak doświadczał 
Czasami ogromnego zmęczenia. W takich chwi- 
lach tłukł mu się po mózgu wyraz: dosyć; ale 
zego miało być dosyć — nie wiedział. 

„Dosyć! Disytl* — przeszło mu kilka razy 
przez myśl, gdy stał tak z zamkniętemi ocza- 
mi. Wtem poczuł, że ktoś na niego patrzy. — 
Otworzył pospiesznie oczy i spotkał się ze wzro- 
kiem lokaja, który, zatrzymawszy się w pobli- 
Żu, nie zdejmował z niego kornego, uporczywe- 
go, wyżlego wejrzenia. Skinął na niego. 

— Bardzo pilny telegram — szepnął lokaj. 

— Gdzie? 

— W gabinecie Waszej Ekscelencji. 

— Dawno przynieśli? 

— Przed chwilą. 

Jakkolwiek dziennie otrzymywał kilka, albo 
kilkanaście depesz, wiedział, skąd i jaki to był 
telegram. Zmarszczył się i byłby bardzo rad, 
gdyby to można było całą tę „historyę* skoń- 
czyć jak najprędzej. vA 

Zażartował ze swoim sąsiadem z pianisty i z 
muzyki, potem wyszedł na palcach przez sze- 


ivister uie usiadł, ale stał we drzwiach z |reg salonów, gdzie w wysokich lustrach widział 


kilku panami. 


Mnzyki nie lubił, był znudzony, |awoją niską, krępą, o szerokich plecach, kró- 


zmęczony i niespokojny. Trapiło go pytanie, na |ikiej szyi i dużej głowie postać. 


które nie mć gł 
nie chciał od 
drzwi i patrz 


8ubie odpowiedzieć, i na które 


Skierował się ku gabinetowi. Paliły się tu, 


wszy, zniszczył depeszę, potem usiadł i kilka 
wyrazów nakreślił na ćwiartce papieru. Wiado- 
mośńć była złą. Wstał, oparł się ręką o stół i 
wpatrzył się w przestrzeń, jakby zamyślony; 
ale nic nie myślał, nie chciał myśleć, czuł tyl- 
ko, że tam w głowie tkwi coś ważnego i mę- 
czącego, co, skutkiem telegramu, wynurzyło się 
na powierzchnię świadomości, — że nad tem 
przejść do porządku nie można, — że to było 
niewygodne, męczące, brzydkie i szkodliwe. 

Em Po co ja to zrobiłem? — powtarzał so- 

ie. 

Nie chciał dłużej myśleć o tem. Zapalił pa- 
pieroga, pozwoliwszy całej zapałce dopalić się 
w palcach, zaciągnął się mocno raz i drugi i, 
zostawiwszy niedokończonego papierosa na po- 
pielnicy, wyszedł pospiesznie. 

Napisawszy depeszę, złożył ją we czworo u- 
ważnie i posłał przez lokaja do urzędu telegra- 
ficznego. 

Nad otrzymaną wiadomością zastanowi się 
później i znajdzie drogę, teraz trzeba o WBZyBt- 
kiem zapomnieć. Zapragnął uśmiechów gości, 
ruchu, śmiechu, rozmowy. 

Idąc przez długi szereg salonów, znowa prze- 
glądał się w lastrach i starał się nie zwracać 
uwagi na tego drugiego, który szedł z nim i 
za nim. 

Bal udał się wybornie. Po znakomitym pia- 
niście śpiewała słynna sopranistka, potem pro- 
fesor konserwatoryum grał na harfie, a w końcu 
świeżo przybyły z Paryża Vidor zagrał jakąś 


kompozycyę Haendel'a na pokojowym organie. | mądrą głową. 


Był to numer może najbardziej udatny, bo ory- 
ginalny i niezmiernie stylowy, a jedna z pań 


powiadać. Oparł głowę o framugę |jak wszędzie, lampy elektryczne, tylko przytłu-| wyraziła ubolewanie, że cały wieczór ne był pocałował 
ył na żonę. Siedziała w pierwszym |mione zielonym daszkiem. 


poświęcony mazyce organowej i że towarzystwo, 


wożytnie, przy osobnych stolikach, gdzie ufor- 
mowały się bardzo miłe grupy, rozwezeliła 
wszystkich. 

Gdy goście odjechali, minister udał się do 
apartamentów żony, na dole położonych i razem 
z nią i z kilku znajomymi pił tam herbatę. — 
Mówili o balu, o włoskiej operze i kilku osta- 
tnich ploteczkach miejskich, między innemi naj- 
dłażej o skandalu owym wielkiego księcia w 
mieszkaniu aktorki. Minister eo chwilę patrzył 
na żonę błyszezącemi oczami, muskai swój czar- 
ny wąs i przekomarzał się z nią dobrotliwie. 
Kilka razy chwycił ją za rękę i pocałował w 
ciepłą, trochę wilgotną dłoń, przytem patrzył 
i patrzył, a w tem spojrzeniu szła ku niej go- 
rąca prośba. 

Wiedziała, że w takich chwilach był najzu- 
pełniej w jej władzy, że na tym znakomitym 
rozumnym, Żelaznym mężu stanu, wymódz może 
wszystko, nawet wyrzeczenie się stanowiska. 

Śmiała się do niego młodym, dżwięcznym 
śmiechem, trochę sztucznie podnosząc górną War- 
gę, pokrytą ciemnym puszkiem, i blyskając bia- 
lemi, jak perły zębami, i kilka razy doiknęła 
jego siwiejącej, lysawej głowy, swoją białą, pal- 
chną, pierścionkami okrytą ręką. B.A 

— Taka mała ręka a jednak od niej zależą 
losy państwa — rzekł ktoś z gości. 

— Comment? — uśmiechnęła się, podnosząć 
wargę nad białemi zębami i zadarła głowę do 

ry. s 
ii Bo może uczynić, co chce, z tą wielką i 

— Nie zawsze — i znowu się zaśmiała. 

mE chiga. jej e razy 

iej zie . 
w miejsco, B (C. d. u.) 
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pokrywa w ostatnich dwóch latach deficyt lwow- 
skiego dramatu; prawa udziału gminy w tych 
zyskach nie da się niczem umotywować. Dalej 
zapomniała komisya o takich sprnwach, jak 
rozstrzygnięcie: kto ma sprawiać bibliotekę i 
garderobę teatralną ? Jeżeli dyrektor, to naraże- 
nie go na ryzyko, przystąpienie do spółki tyl 
ko co do zysków, zniechęci niejednego kan- 
dydata. Komisya uwzęględniała tylko stronę fi 
naasową przedsiębiorstwa, i to niedostatecznie. 
Natomiast nie zastanawiała się wcale nad spra- 
wą artystyczno społeczną, n. p. nad unormowa- 
niem cen, liczby przedstawich ludowych, 
stosunku artystów do przedsiębiorstwa i t. d. 
A przecie godziłoby się o tem pomyśleć, zała- 
twisjąc na długi szereg lat zasadniczo sprawę 
teatralną. Jednem słowem: uchwały naszej ko- 
misyi teatralnej wywołują żywą i zupełnie uza- 
sadnioną krytykę. 

Mają one tę zaletę, że są, że nareszcie wej- 
dą na porządek dzienny Rady miasta i dadzą 
asumpt do radykalnego posunięcia sprawy na- 
przód. W danych warunkach pewnem jest, że 
Rada rozpisze konkurs, znacznie zmodyfikowa- 
ny. Staną do apelu pp. dyr. Heller, Pawli- 
kowski, dr. Bandrowski, nadto grono ra- 
dnych ma zamiar zachęcić do ubiegania się o 
teatr pp Gliksona z Krakowa i Ładnow- 
skiego z Warszawy, i do nich to stosnje się 
ustęp uchwały komisyi o wezwaniu „pewnych, 
możliwych kandydatów“. 

Tymczasem Żywy nasz teatr terażniejszy pra- 
cajo wszysikiomi siłami, aby dać dowód swej 
dojrzałości artystycznej. Nie widzimy tego na 
deskach scenicznych, prócz „Jubannesa* nie 
mieliśmy w bieżącym sezonie nie z nowego, 
wielkiego repertoaru — natomiast kwitnie w sfe- 
rach teatralnych twórczość  dramatopisarska. 
Wszyscy piszą. Napisał sztukę dyrektor, piszą 
członkowie personalu, dziś dają komedyę rezy- 
Szera, inną złożył dyrekcyi buchalter p. We- 
bersfeld. I niech kto mówi, że święty ogień u 
nas wygasł *! 

Figarująca na afiszach sztuka p. Waiewskie- 
60 „Wielkie figury” jest blisko spokre- 
wniona ż graną przed rokiem w Krakowie ko- 
medyą tegoż autora p. t. „Złote kołnie- 
rze”. Jedna i druga jest satyrą nie tyle na 
biurokracyę, ile na lenistwo i przesądy naszej 
klasy średniej, unikającej rzetelnej, ciężkiej pra- 
cy przemysłowej i handlowej i pchnjącej synów 
tylko do „karyery* urzędniczej. Sztuka p. Wa- 
lewskiego przedstawia rodzinę zbiarokratyzowa- 
ną do szpiku kości. Pan radca Zacharyasz ma 
siostrę, wdowę po radcy, widzącą szczyt szczę- 
ścia w orderach swojego ś. p. męża i zajętą 
obecnie głównie swataniem cór swego brata. 
A jest ich kilka, obok nich — dwóch synów. 
Doskonale skreślony jest jeden z nich, oczywi- 
ście także urzędnik, dorabiający się karyery, 
jako totamfacki szefów, wodzirej na zabawach 
członek „złotej młodzieży“. W domu radcostwa 
panuje tymczasem walka z resnacemi potrzeba- 
mi, a ograniczonym dochodem. Uśmiecha się do 
tej sfery zatęchłej i dusznej gość z innego świa- 
ta: młody,-wykształcony, dzielny przemysłowiec, 
blacharz, starający się o córkę radeostwa. Ona 
nie byłaby od tego, ale wpatrzona w ordery ś 

męża ciotka radczyni, podnosi alarm. Čo za 

radaceya! Mieszesanin! Blncharz! Związek 
nie przychodzi do skutkn nawet wówczas, gdy 
braciszek panny, wodzirej zabaw pańskich, ule- 
gojąc atmosferze swych przyjaciół, fałszuje we- 

... podpisując na nim owego przemysiowca. 
Sytuaoyę ma ratować radca-emeryt, przyjaciel 
p. Zacharyasza: za Liego też wydać postana- 
wisją młode dziewczę. Na szczęście wczas przy- 
ekodzi opamiętanie: stary „pan młody“ cofnął 
się, a publiczność zostaje pod wrażeniem, że 
panna przecież wyrwie się ze świata „wielkich 
figur*, aby pójść w świat pracy szerszej, obok 
męża- przemysłowca. 

Treść ta powinna sztukę dostatecznie schara- 
kteryzować. Poczeiwy, jowialny pan Walaś, dał, 
zgodnie ze swym temperamentem, satyrę łago- 
dną, obianą miłym humorem i zacną myślą, u- 
niksjącą zbyt jaskrawych tonów w idei i kolo- 
rystyce. Już przed przedstawieniem mógłbym 
napisać recenzyę z gry: w sztuce występDją 
najlepsze nasze siły, i dać obraz „ciepłego, 
serdecznego przyjęcia, jakiego doznał sympaty- 
czny autor“... 

Z teatru łatwe przejście do spraw artysty- 
eznyeh i narodowych. i 

„Salon sztuki polskiej“, otwarty tu przed kil- 
ku tygodniami przez p. Klimkiewicza , spełnia 
dobrze swe zadanie: pośredniczenia między ku- 
pującą publicznością i artystami. „Salon“ — 
to właściwie wyraz zbyt przesadny; o Krywnl- 
tach nam jeszcze nie marzyć; zawsze jednak 
w krótkim czasie sprzedano tu obrazów za prze- 
szło 300 złr. Na stosunki lwowskie nie jest to 
mało; wszak Towarzystwo sztuk pięknych nie 
sprzedało w ciągu całego roku ubiegłego wię- 
cej, niż za powyższą sumę, wzbogaconą po pra- 
wicy o jedno zero... Natomiast spłynie trochę 
mamony na spragniony grnnt naszego malar- 
stwa ze strony Rady miasta. Uchwaliła ona bo- 
wiem kwotę 25.000 złr. na przyozdobienie ma- 
łowidłami sali widzów nowego teatru; wykona- 
nie powierzono malarzom tutejszym, pp.: Dębi- 
ckiemu, Rejehanowi i Popielowi — z kolegami. 
Prócz motywów czysto urtystycznych, fantasty- 
cznych wykonają oni dziesięć portretów najzna- 
komitszych polskich artystów i artystek, oraz 
obm obrazów, przedstawisjących najwybitniejsze 
sceny z sztuki polskiej. Wyborowi tych moty- 
wów można wiele zarzucić; postanowiono bo- 
wiem zaprodukować scenę z „Odprawy posłów 
greckich" i zaraz potem z „Barbary“ Felińskie 
go: przeskok więc kilku wieków, pomijający po- 
ezątki sztaki polskiej, oraz wiek XVIII. Nie 
jest też szczęśliwym wybór tematów z wieku 
XIX; braku „Konfederatów* Mickiewicza nie da 
się wytłómaczyć podwójną reprezentacyą Słowa- 
ekiego i Moniuszki. Stanowczo należałoby plan 
ten zmienić. 

Idee popularyzowania wiedzy urzeczywistnia 
się u nas w rozmiarach coraz szerszych. „l ni- 
wersytet powszechny“, kreowany przez komitet 
profesorów wszechnicy, rozpoczął drugi semestr 
naukowy szeregiem wykładów, do których za- 
prosił osoby także z świata pozauniwersyteckie- 
go. Instytucyi tej, która zdobyła sobie pewną 
sferę słuchaczy i stosuje się do nich tak dalece, 
że okazała się potrzeba zamknięcia egzystują- 
cego ta od lat trzech „uniwersytetu damskiego“, 


próby bardzo zachęcają: 


przypływa złota do Europy, obniżają ban- 
ki po kolei dyskonto i w ten sposób 
powoli wchodzą targi gotówkowe na normalne 
tory. Konsekwencyą tego jest zwyżka rent oraz 
Listów Zastawnych. Szczególniejszym popytem 
cieszyły się w Wiedniu renty państwowe, co 
motywowano jednak również tą okolicznością, 
że obecnie niektóre sfery wierzyć zaczynnją w 
możliwość ugody 
trznej. 


pełna cisza i zastój we wszelkich operacyach 
spekalacyjnych. Wiadomości, dochodzące giełdę 
o strejkach w wielu kopalniach wọ- 
gla wywołały zaniepokojenie 
kulacyę do zajęcia stanowiska wyczekującego. 
Powodem ogólnej stagnacyi jest podobno także 
nowy system notowania kursów w procentach, 
do którego publiczność nie ma na razie zanfa- 
nia. Pomijając już wszelkie techniczne trudno- 
ści, do których nie tak łatwo się przyzwyczaić, 
uważa spekulacya sposób notowania w procen- 
tach za zgubny dla niej, na wypadek przesile- 


czeństwo jest rzeczywiście daleko większe, gdyż 


; NOWA REFORMA. 


instytucya ta „uniwersytetem“ w właściwem |zsstswne i pryorytety cieszyły się żywym po- 


słowa znaczeniu nie jest; zamiast przedmiotów |pytem, a zapotrzebowanie zaspokojone zostało 
naukowych, stanowiących grupy całe (fakulte-|po nieco wyższych eenach. Szczególniejszej i 
ty) daje pojedyncze, oderwane, w związku z 8o-|niebywsłej zwyżki doznały 4 procent. Listy za- 
bą nie będące wykłady. Do systematycznej nau-|stawne salieyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ki i sharmonizowanej z poglądem na wiedzę toj ziemskiego z powodu braku sztuk, a kurs 
nie prowadzi. Zaznaczę jeszcze, że instytucya ta| w jednym tygcduiu zdcłał podnieść się o prze- 
wcale się nie „rezerwuje“ i ogłasza też szereg |azło 3 procent. A U. 
wykładów o kwestyi sosyalnej. 

„Uniwersytet ludowy imienia Mickiewicza“ nie 
dał tu przez pewien czas znaku Życia. Komitet 
lwowski, stanowiący, według statutu, zarząd głó- 
wny, przelewał bowiem działalność lokalną na 
oddział miejscowy. Ten ukosiytuował się i na- 
tychmiast przystąpił do przygotowań nad rozpo- 
częciem wykładów we Lwowie, które się też 
w nadchodzącym tygodniu rozpoezną. Zarząd 
główny, zwolniony od agend koła miejscowego, 
poświęci teraz siły organizowaniu wykładów po 
miasteczkach i wsiach, do czego dotychczasowe 


EN 
Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- 
mę“ o 8 koron racznie. 
Szczegóły w nagłówku dziennika. 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
Jak zamiejscowi, którzy do 1 lutego b. r. 
wniosą przedpłatę, otrzymają bezpłatnie 
pierwsze arkusze dodatku powieścio- 
wego (Opowiadania żołnierskie Adama Ko- 
sińskiego), które wyszły w styczniu. 


KRONIKA. 


Kraków, 24 stycznia 


Z ruchu finansowego. 


Kraków, 23 stycznia. 
Wiadomość o żywszym ruchu wojsk angiel- 


skich na południowo -afrykańskim placu boju, 
oraz przejściu przez rzekę Tagelę, odbiły się 
głośnem i radoanem echem na giełdzie londyń- 
skiej. Po wszystkich dotychczasowych niepowo- 
dzeniach giełdy angielskie bardzo skromne ży- 
wily nadzieje co do nowyehk zdobyczy w Trans- 
waalu, nic więc dziwnego, że nawet mało zna- 
czące, lub chwilowe powodzenie wywcłuje prze- 
gadną radość i jest dla spekulacyi angielskiej 
bodźcem do wywoływania gwałtownej zwyżki. 
Inne giełdy curopejskie jednakże, jak w Pary- 
żu, Berlinie i Wiedniu, nie są wcale zachwyco- 
ne przejściem Anglików przez rzekę Tugelę, a 
decydującym dla nich czynnikiem były wyłą- 
cznie stosunki pieniężne. Gdy obecnie trzeźwiej 

i spokojniej przyjrzymy się wykazem różnych). 
banków centralnych, to łatwo przyjdzie się do 
przekonania, iż ustawiczne alarmowanie w gru-| 
dniu zeszłego roku o braku gotówki, było prze- 
sadzone i pozbawione wszelkiej realnej podsta- 
wy. — Pokazuje się, że nieprawdą jest, jakoby 
niemiecki Bank Rzeszy nie mógł w giudniu e- 
skontować pierwszej jakości weksli poniżej 7%, 
a Bank Angielski poniż:j 6%; natomiast fa- 
ktem jet, że pewne „wyższe finantowe sfery“ 
miały w tem interes, aby sztucznie wytworzyć 
wysokie dyskonto i ciągnąć korzyści z choro- 
bliwego objawu giełd, które pozostawały pod 
wpływem obaw, dotyczących skntków wojny 
angielsko - transwaalskiej. Z drogo opłaconego, 
grudniowego manewru giełdowego, pozostała ta 
jedyna praktyczna nauka, że podniesienie dy- 
skonta nie zawsze jest jedyną i skuteczną bro- 
nią, służącą do odebrania drngiemu Dnagroma- 
dzonych zapasów złota, tem bardziej, gdy ten 
drugi ich dobrowolnie dać nie chce. Faktem 
jest jednak, że organizacya banków eentralnych 
nie szezególnie jest urządzoną, gdyż finansowe 
przesilenie jednego Kraju, nie powinno zaraz 
oddziaływać ujemnie n» rozwój handlu i prze- 
mysla irnych krajów. Między bankami central- 
nemi w Enropie powinno przeciwnie 'stnieć pe- 
wne porozumienie, mające na selu wznjemne 
popieranie się i pomaganie sobie w ehkwilach 
krytycznych. Uniknęłoby się w ten aposób za- 
ciętej walki oraz uprawiania zgubnej dla świa- 
ta kupieckiego i nieracyonalnej polityki dyskon- 
towej. 


W „Czeskłej Besedzłe* odby? się wczoraj wie- 
ezorek , urządzony przez krakowski chór akademi- 
oki. Program zawierać Rajpierw odczyt O wycieczce 
Chóru akademickiego do Czech), który wygłosił stu- 
chacz medyeyny, p. Tuszyński, Prelegent opisał licznie 
zgromadzonym słuchaczom tem nastrój serdeczny i 
przyjacielski, jaki panował w całym kraju czeskim, 
Akademicy nasi zwiedzali tam zabytki sztuki i ar- 
chitektury, oprowadzani na każdym kroku przez 
młodzież akademicką ezeską. Po wybornem Odśpie- 
waniu kilka kwartetów polskich i czeskieh pod kie 
runkiem p. C. Zawiłowskiego, odczytał prezes „Be- 
Bedy*, zasłużony inicyator tej wycieczki, p. H: f 
mann, liczne telegramy z Czech nadesłane na wozo- 
rajszy wieczór. Między innemi nadeszły: od Tur- 
nowskiego z Pragi, cd Horziców, Hovorki, od bur- 
mistrza Pragi, dra Podlipnego, dalej telegramy 
z Moraw, z Wisdaia , od „Sokoła“ czeskiego itd. 
Odezytane telegramy przyjnowsuo hucanemi okla- 
skami, jak również urządzono owacyę prezesowi 
„Besedy“ p. Hoffwannowi. 

Trzecim numerem programu była wystawa po- 
daruaków, przywiezionych z «aeoch. Wspaniałe 1-bu- 
gate sę te podarnnki. Próes różnych ś!e.nych dro 
biazgów i fotogc»ūj, znajdują się tray wieńce sre- 
brne, mistornej roboty, które otrsymał nasa sympa- 
tyezny chór akademicki. 

Wieazór zakońceyły tańce, trwające do późna 
w nocy. Między inaemi tańczono tańce czeskie: 
„Besedę* i „Straszaka* i polska młodzież, zarówno 
z oaQską tańczyła ja do upadłego. Wieczór ten bar 
dzo miłe pozostawił wrażenie. 

Uniwersytet ludowy. Jutro we czwartek odbę- 
dzie się cstatni wykład dra Suessera o nowych ag- 
dach przemysłowych. 

Program przedstawienia na dochód kasy emo- 
rytalnej artystów, które się odbędzie dnia 5 lute 
go, uległ małej smianie, a to dlatego, iż artyści 
pragną , ażeby przedstawienie to uczynić przys'ę- 
pnem i dla najmłodszego pokolenia, I tak, zamiast 
cokolwiek drastyczhej „Kolącyjki* Schbn'tziera — 
damą będrie „Miłość motyla“, obrazek poetycki 
pióra Anieli Begnaławgkiej, artystki teatrów war- 
szawskich. Rzecz ta, wystawiona przed tygodniem 
na scenie teatru Wielkiego w Warszawie, doznała 
niezwykłego powodzenia. Przedstawienie powyżeze 
budsi tak wielkie zainteresowanie w mieście, ża 
już niewielka ilość biletów pozostała do sprzedaży 
w kasie zamówień, 

W Czytelni akademickiej im. Adama Mickiewi- 
cza odbył się omegdaj wieczór pmiryotyczny, elem 
uczczenia rocznicy powstania styczniowego r. 1863. 
Wieczór, który rozpoczął z wielką starannością 
przygotowany odczyt akad. p. Feliksa Czerwińskie- 
go, udał się bardzo pięknie; w sali panował pod- 
niosły naetrój, a prodnkcye szły składnie jedna po 
drngiej, jedaając sobie żywe oklaski z8 strony li- 
cznie sgromadzonej młodzieży akademickiej, Na 
szczególne uananie zasługuje p. Lskszyeki, który 
zdakomicie oddeklamowął „Grób Agamemnona“, a 
zachęcony nietstającemi Oklsskami, doda? ucztę 2 
„Konrada Wallenroda“. P, Cszar Zawiłowski od- 
śpiewał ślicznie „Kciuks* Moniuszki i arys klu- 
crnika ze „StragztTko dyorn*, a śpiew jego prsy- 
jęto hucznemi oklaskami, Wreszcie podaieść należy 
grę ma fortepianie p. Ckybińskiego, który ze sro- 
zamieniem wykonał Romancę z „ii moll koncertn* 
Szopena i Allegro z „Koneertu* Griega. Z profe- 
sorów był pa wieczorze obecnym kurator Czytelai 
pr: fesor Zoll (iunior), 

Nabożeństwo żałobne za duezę š. p. Teresy 
Śniałowskiej, opieknaki więźniów stanu z przed r. 
1846, nezestniczki organizacyi narodowej w roku 
1863, cdprawionem będzie w piątek daia 26 b. m. 
w kościele 00. Kapneynów o gods, 10 przed po- 
łudniem. 

Na pomnik Kościuszki w Krakowie złożono w 
ostatnich cząszch : 

Członkowie Towarzystwa technięsnego kn nozcze- 
niu pamięci zmarłego Henr, Schenrieha alr. 23'45, 
Romaa Iogarden złr. 1, Pada powiatowa krakow- 
ska z puszki l. 175 zdr, 2'70, dr, Mąoska składka 
z listy 1. 89 złr. 9'50, Rada powiatowa krakow 
ska złe, 1000, Jakób Fendler złr. 3, J. Koster 
kiewios z puaski |. 76 złe. 26, Jan Piętakiewicz 
z listy l. 131 słr. 33, Kasa oszezędncści powiato 
wa s puszki 1. 174 słe. 4, 3 Drohobycza (zwróco- 
ne ze szkoły ludowej przez W. Kotankiego) złr. 
10, zebrane przy grze pizez N. K, złr. 1:361), 


Obecnie, bez jakiegokolwiek szezególniejszego 


na pola polityki wewnę- 


Zresztą panowała na giełdzie wiedeńskiej za- 


zoiewoliły ape- 


nia giełdowego. W dniu krytycznym niebezpie- 


kursa, obniżając się procentowo, wytwcrzyłyby 
znacznie większe różnice kursowe na poszcze- 
gólnych walorach spekulacyjnych, których war- 
tość nominalna jest przeważnie wyższą od stu. 

Powracając do sieczegółów dokonanych w ubie- 
głym tygodniu transakcyj giełdowych, nadm e- 
nić należy, iż obniżenie dyskonta przez 
Bank austro-węgierski na 5 procent, 
co nastąpiło w sobotę, oraz sygnalizo- 
wane z Berlina i Paryża wyższe notowania, od- 
działały dodatnio na targ wiedeński, na tem 
skorzystiły jednak tylko akeye Bunk- Verein, 
Anglo: bank, Union -bank i węgierskie kredyty. 
Austryackie kredyty oraz Laender-bank były 
natomiast w zaofisrowaniu. Na targu dla walo- 
rów kolejowych panowała tendencya zniżkowa, 
skutkiem czeg» tak Staatsbahn, Lombardy, 
Buschtiehrader , Elbethal i Duc Bodenbach znaj- 
dywały nabywców tylko po niższch cenach. — 
Z walorów przemysłowych, również prawie 
wszystkie kategorye były w zaofisrowaniu po 
tańszych cenach, skutkiem czego obniżył się 
poziom kursowy nukcyj Alpine, Bohmische Yen- 
tan i Prager Eisen. Z walorów węglowych cie- 
szyły się wyższym nieco popytem tylko akcye 
kopalń węgierskich, podczas gdy w akcyach 
kopalń czeskich dokoBnno nader nielicznych 
transakcyj po niezmienionych ku' sach. 

Na targu dla walorów, stale się proeentują- 
cych, panowało natomiast usposobienie przyja- 
zne. W licznych partyach zakupywano rentę ; 
złotą austryacką wskutek poleceń firm francu-|Juliau Zieliński aptekarz w Liezkach 7:53, Bazar 
skich, wobec czego walor ten podniósł się|krajowy z puszki 1. 17 słr. 1*90, Zaplatalski z pu- 
w kursie o przeszło 1, procent. Również Listy eski 1. 38 słr. 141, Hochstim Jakób z puszki 1. 


40 złr. 4:27, biuro Banku hipotecznego z pusski 
l. 43 i 239 słr. 1'72, Heriiczka z puszki I, 45 
złr. 3:90, Bober z puszki ]. 60 złr, 1396'/,, re- 
stań”noya Banasia z pusski l. 61 złr. 2 41, gazow- 


nia miejska z puszki 1. 80 ot. 18, Jadowski z pu 


azki 1. 82 złr. 2'1, Wójcikiewicz S. z puszki J. 87 


złr. 1:92, Prans Marya z puszki J. 103 et. 98 


Towarzystwo strzeleckie z puszki I. 112 złr. 5 64, 
Deptuch z puszki 1. 136 słr. 1'92, Fras z pnszki 
1. 148 złr. 1:41, Celt z puszki 1. 156 złr. 3:5, 
E. Fuchs z puszki 1. 150 złr, 347, Jaknbowski 


et Jara z puszki 1. 167 złr. 6'50, Rajner Enge 
ninsz z puszki I, 169 złr. 7'10, L'manowski z pu- 
szki 1. 171 złr. 1'99. (Dok. nast.). 


Mianowania I przeniesienia suplentów. Gazeta 


Lwowska ogłasza: Rada szkolna za mianowała 
zastępeami nauczocieli szkół średnich: Waeława Le- 
wińskiego i Wacława Rutkowskiego dla gimnazynm 
ów. Anny w Krakowie, Stanisława Czaplickiego dla 
gimnazynm ów. Jacka w Krakowia, Antoniego Mar- 
cinkowskiego i Franciszka Mrozickiego dla gimna- 
zyum w Bochai, Romana Jamrógiewicza dls gimna 
zyum w Sanoku, Kazimierza Grossa dls gimnasyam 
w Jaśle, Karola Nikla dla gimnasynm w Drohoby- 
czu, Westwalewicza dla sakoły realnej w Staniała- 
wowie, Stefaaa Rudnickiego dla gimnazynm Fran- 
ciszka Józefa we Lwowie i Władysława Podlacha 
dla gimnazynm w Stryja. Przeaiosła Franci- 
saka Tycskę Z gimnszynm św. Anny do III gimna- 
zyum w Krakowie, Edwarda Lewka z gimnazynm 
ów. Anny do III gimnazynm w Krakowie, Antoaie: 
go Dudzika z gimnazypm Św. Avny w Krakowie 
do gimnazyam w Jaśle i Jana Friedberga Salomona 
z gimnazynm Franeiszka Józefa we Lwowie do gi- 
mnazyum w Rzeszowie. 

Otwarele c. k. sądu przemysłowego w Krako 
wie nastąpi dnia 1 lutego b. r. i rozpocznie się 
uabożsństwem w kościele OO. Franciszkanów o 
godz. 9 rano, 

Bal Towarzystwa rękcdzielników i przemysłow- 
aów w Krakowie pod protektoratem prezydenta 
miasta p. J. Friedleina i hr. Antoniego Potoekiego, 
na pomnożenie fundoszu budowy własaego domu, 
odbędzie się już w tę sobotę, tj. dnia 27 b. m. 
w hotelu Saskim. Tamże sprzedaje się już bilety 
wstępu za zwrotem zaproszeń. Ktoby zsproszenia 
dotychczas jeszcze nie otrzymał, raczy się zgłosić 
po nie w hotelu Saskim nr. 60 w godzinach od 
10—12 przed południem i 3—7 po połudaiu. 

W sprawie po Kieszkowskim. W r. 1894 u- 
mówił się Czesław Kieszkowski, wówczas naczelnik 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
z p. M. Dobiją, iż celem wykonania robót przy 
budowie drugiego toru kolejowego na przestrzeni 
Krasne-Skwsizawa zawiązują ze sobą spółkę, do 
której Czesław Kieszkowski ma dostarczyć fundu 
szów do prowadzenia przedsiębierstwa, a p. Dobija 
ma dać pracę swoją, a po. uk.ńczeniu budowy ma- 
ją się obaj wspólnicy czystym zyskiem w ten spo 
sób pedzielić że z czystego zysku otrzymać miał 
p. M. Dobija jednę trzecią część, a Czesław Kie 
szkowski dwie trzecie części. Zawarłszy tego ro 
dzaju kontrakt, wnieśli wspólnicy ofertę na wyko 
nanie robót przy budowie kolei, którąto ofertę dy 
rekcya kolei we Lwowie przyjęła. Czesław Kie- 
szkowski równocześnie z wniesieniem oferty Abiy? 


wsdyum. 

Po.skończeniu robót masą k 
TRieszKuWBRIEgO A sobie AE O I 
przedsiębiorstwa, a p. M. Dobija kwestyonuje, 
przedstawisjąc odpowiedni rachunek wydatków i 
kosztów. Spór, stąd powstały, jest przedmiotem 
rozprawy Sądowej, któla się dzisiaj toczy przed 
krajowym sądem cywilnym w Krakowie. Imieniem 
masy konkursowej po Czesławie Kieszkowskim wy- 
stępujs adwokat dr. Guńkiewicz, imieniem zań 
p. M. D.biji, brat jego, sdwokat dr. Dobija. 

Masa konkursowa, motywując swoje żądania za 
kwestyonowaniem rachunków p. M. Dobiji, domaga 
się od niego: 1) zwrotu kaucyi Czesława Kiesz- 
kowskiego, złożonej w rencie koronow'j z kupo 
pami na łączną kwotę 11.400 koron opiewającej, 
oraz 100 złr. w gotówce; 2) dwóch trzecich czę 
ści kwoty 9206 złr. 24 ot., jako funduszu przed- 
siębiorstwa; 3) dwóch trzecich części zysków bu- 
dowy w kwocie 6105 złr. 8 ct. z 5 pre. od dnia 
skargi; 4) należytości, z tytułu prowadzenia budo- 
wy pochodzące, oraz honorarya adwokackie dra 
Dobiji, jsko doradcy prawnego przedsiębiorstwa, 
ponoszą strony obydwie, t. j. masa konkursowa w 
dwóch trzecich częściach, a p. M. D.b ja w jednej 
trzeciej części, oraz 5) procentów od zaległych na- 
leżytuści i kosztów procesu. 

P. M. Dobija nie poczuwa się do obowiązku ża- 
dnych wypłat, przedkładając księgi i rachunki i 
powołując się na zeznania świadków, którzy mają 
stwierdzić, że Ciesław Kieszkowaski udział w zy 
skach już odebrał, oraz że koszta przedsiębiorstwa 
były bardzo wysokie. 

Zas'epea masy konkursowej uzasadnia twierdze 
nia skargi, odaoszą*e się do niewiaregodncś i Ta- 
chanków p. M. Dobiji, zby! wygórowanych kosztów 
i honoraryów adwokata dra Dobiji i domaga Bię 
przysądzenia wszystkich kwot, wyszczególnionych 
w skardze. à 

W dalszym ciągu rozprawy dzisiejszej msją być 
przesłuchiwani świadkowie, wy!0% z*Ś zspadnie 
prawdopodobnie jutro. 

Ciesz się psl rodzie! Przez dłażsry ozas gra- 
sował w Krakowie oryginalny przedsiębiorca , nie 
jaki Jnlian Wojciechowski. Pan ten pełnił dawniej 
funkcye pomocnika oprzwey, a przeszedłszy z nie 
wiadomych powodów weześnie w zasłnżony stan 
spoczyaku, postamowił dawać ma niewinnej psiej i 
kociej skórse dowody przywiązania do swego pro- 
eedern, krótko mówiąe, gamierzył przedsiębiorstwo 
oprawoy na własną rękę prowadzić i bez koncesyi. 
Łapał on pey i koty, zabijał je i wytapiał z nich 
smalec, który potem sprzedawał po domach. Ory- 
ginalnego przedsiębiorcę przytrzymała policya i po 
ciągnęła do odpowiedzialności w imię obrony słu- 
sznej psiej i kociej sprawy. 

Z kroniki policyjnej. Policya przytrzymała dzi- 
sisj 11 letniego chłopca Jana Janika, który ze sfał 


Szowanym listem żebraczym ehodził po domach i 
Onegdaj popełnił 


kradł, gdzie się co tylko dało 
małoletai przestępca kradzież z włamaniem w do- 


mu prywatnym przy ulicy Dietl: nr. 89. Obieen- 


jący dzieciak siedzi obecaie w aresztach polieyj- 
aych „pod telegrafem*. 


Kurtyna dla lwowskiego lo.tru. Piszą z Rzy- 


mu do Gazety Lwowskiej: 


„W górnej swojej pracowni na II piętrze willi 
przy ulicy Gaeta, Henryk Siemiradzki zajęty jest 
obecnie malowaniem kurtyny dla teatra lwowskie- 


go. Płótao kolożalae, nawinięte na wałek, nosi za- 


ludwie początki roboty, tak, że tylko z dwóch 


Kraków, 25 Stycznia 1800. 


szkiców, ustawionych obok rusztowania, nabrać mo- 
żna wyobrażenia o przyswem arcydziele pędzla mi- 
strza Henryka. Oba szkice e% bardzo piękne, ró- 
źnią się w niektórych szczegółach międsy sobą, a 
nawet przypuszczać można, iż w trakcie maliwa- 
nia zasłony artysta wprowadzi do niej nowe moty- 
wy, tak, że dopiero po skończeniu obrazu będzie 
można w całej wielkości płótna zdać sobie dokła- 
daie sprawę. Kompozycya jest, jak zawsze u Sie- 
miradzkiego, klasyczną i bogatą. Na środka zasło- 
ny widzimy idealny rzymski przybytek, na kształt 
łuku tryumfalnego. Przed nim siedzą siegoryczae 
postacie Natchaienia, Fantazyi i Mądrości, pod po- 
stacią bogiń. Pierwszy plan zajmuje korowód Mas, 
przedstawiających Sztnki piękne, od lewej strony 
tło krajobrazu daje nam pogodny, uśmiechnięty wi- 
dok włoskiego nieba i kraju, po prawej penury 
skalisty pejzaż służy za tło do kilka unoszących 
się w powietrzu powiewnych postsei, przedstawia- 
jących iiusye i marzenia ludzkości. Przybędzie je- 
szcze bordura, która dotąd nie jest skomponowaną. 
Zdaje się, iż kurtyna, nowe arcydsieło mistrza, mie 
będzie gotową przed latem. Dlatego też Henryk 
Siemiradzki, aby ją skończyć w określonym termi- 
nie, zwinął przyjęcia w ezwartki we wspaniałej 
dolnej pracowni, otwartej wtedy na roścież dla go- 
ści, przychodzących zwiedz'ć polski przybytek satu- 
ki nad Tybrem.“ 

t Alfred Bandrowski, radoa sądu krajowego, 
brat słynnego Śpiewaka Aleksandra, byłego dyre- 
ktora teatru lwowskiego Julinazą i Ernesta, profe- 
gore, oraz prezesa Tow. „Szkoły ladowej* w Kra- 
kowie, zmarł we Lwowie. Zmarły odsnaczał się 
wybitnemi zdolnościami prawniczemi i wielką za- 
onością charakteru i obu tym przymiotom osobistym 
zawdzięczał szzonnek i miłość swego otoczenia. 
Ciężka, nienleczalna choroba skazała go już przed 
kilku miesiącami Da Śmierć niechybną, ku przera 
żeniu rodziny jego i przyjaciół. 

Szematyzm król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ka. 
Krakowskiem na rok 1900 opuścił jnż prasę i za- 
wiera 1148 stron, Zwiększa się cn corocznie, 6o 
wymownie świadczy o ciągłym w:reście agemć urzę- 
dowych w naszym krajo i coraz obfiiszych posta- 
ciach życia publicznego. 

Ssematysm nabywać można w admintstracyi Ga- 


gety Lwowskiej, oras we wszystkich starsstwseh 


po cenie 5 korcn 
Z Podgórza piszą do nas: Kółko amat"rskie 


Tow. gim. „Sokół“ w Podgórzu, przychylając się 
do pr.sby zarządów szkół lndewych, odegra w nie- 
dzielę 28 b, m. o godz. 4 po poładniu „Jasełka“, 
z którego to przedstawienia mogą korzystać wasy- 
stkie dzieci wraz z rodzicami za opłatą po 10 ot. 


od osoby. Dzieci zaś szkół ludowych wiejskich po 
5 ot. od osoby. Mamy aadzieję, że rodzice wyślą 
wszystkie swoje dzieeł na to przedstawienie , które 
wpłynie wielce korzystnie na umysły młodych. 

Stenisłiawów, 23 stycznia. (Kor. N. Reformy). 
Sprawa wyborów do Rady gminnej, wlokąca się 
lat cztery z powoda najprzeróżniejwsych protestów, 
doczekała się wreszcie pomyślnego końea i jeżeli 
coś nieprzewidzianego Die rajdzie, to w maron je- 
szcze b. r. przystąpimy d> urny wyborczej, celem 
wybrania połowy Rady. Był zamiar połączenia wy- 
borów jedaej połowy Kady z wyborami drugiej, 
zaczom kłopot i koszt byłyby mniejsze, Wydsłał 
krajowy jednak. do którego, w tel sprawie s'e od- 

TAEI] Sumaryczne takie przeprowadzenie wy- 
borów, jako sprzeczne ze statutem, Bię nie sgodził, 
wobec ezego drugą połowę Rudy gmiunej wybie- 
rać będziemy, a raczej powinuibyśmy, w jesieni 
r. b. Ponieważ jednak nie wszystko idzie tak, jak- 
byśmy to pragaęli, i przewidywać możsa zawsze 
protestów rozmaitych bodaj kilka, kto wie zatem, 
czy nie znajdziemy się w pcłożeaiu tem Samem, co 
i Kraków, i nie będziemy zmuszeni „przedłużyć“ 
urzędowania drugiej połowy Ridy gminnej o ea- 
ły rok. 

Jest to na razie tylko przypuszczenie, ale mają- 
ce za sobą dnżo prawdopoa. bieństwa s powodu, że 
zachodzi bardgo poważsą kwestya jurydyezna. do- 
tycząca prawa głosowania urzędników kolei pań- 
atwowej Urzędniey ci nie opłacają mianowicie p>: 
datku osobisto dochodowego wprost, ale Opłaca sa 
nich tę daninę do skarbu państwa skarb kolejowy 
i to nie gotówką do kssy urzęda podatkowego w 
Stsa'sławcwie, ale w drodze przeprowadzenia ra- 


chunkowego w odnośnych ministerstwach, Gdy zań 
ustawa wyborcza wymasa bezwzględnie opłacania 
podatku tego wprost przez obywatela do głosowa 
nia prawo sobie ruszczącego, Tozstrzygnięcie zatem 


tej kxestyj na k.r.;.ć urzędników k.lejowych, 
którzy O prawa wyborcze sw'je właśaie się upn- 
mnieli, jest wat, liwe. 

R ozuicę narodową Ostatniego powstania obcho- 
dziliśmy solepnie w niedzielę obchodem uroczystym 
w teatrze, a w poniedziałek nabożeństwem żało- 
bnem w kollegiacie łacińskiej. 

Oh-kód w teatrze miał ©sthę bardzo poważną. 
Nastrój panował w sali niezwykle uroczysty, a 
nsposobiały do niego przemówienia mowców, przed- 
stawicieli epoki pow:t'ńczej i doby obecnej, Zagaił 
obchód p Felicya Millerowioz, nosestaik powstania 
r. 1868, który pelitykę trójlojałacści. wskazywaną 
sarcdowi przez „rozum stanu“ partyi klerykalao- 
stańozykowskiej, nazwał robotą destrukcyjsą. Rok 
1863 zapoczątkował pracę owocną na polu obywa- 
telskiem około lada i tym to szlakiem iść dalej 
nam trzeba, jeżeli przyegłość msza ma być świa- 
tlejszz. 

Rękodzielnik Hebda zeazuaczył w nastęDlem prze- 
mówieniu obecn ść robotnika polskieg0 = ostątaim 
ruchu wolaościowym i wzywał starszych w mgro- 
dzie do wytrwałej a wdzięcznej př*0y Około oświa- 
ty ludu, która jedyna dźwignąć Ojczyznę z niewoli 
mcż8. 

Z wielkim zapałem mówił trzeci mowca, akade- 
mik p. Nawarski, który imieniem młudsieży wypo- 
wiedział jej gorące credo. POrywając zapałem swo- 
im nieliczną niestety gromadkę patryotyczaej pu 
bliczności, na obchodzie zgromadzoną, 

Zakończył obchód bymu bagalay „Boże coś Pol- 
akę*, wzniesiony przez wszystkich obecnych. Była 
to rzecz piękna i nikt bez silnego wsruńzemią nie 
opuścił sali teatralnej tego wieczora. 

W program uroczystości tej wchodzi/a jeszcze 
deklamacya p. Wierzejskiej, która £ przejęciem wy- 
głosiła „Błogosławieństwo ks. Marka“, i kilka pie- 
kni narodowych, odśpiewanych przes chór Towarzy- 
stwa muzycznego im. Moniuszki, 

Jsk już wspomniałem, teatr był bardzo skąpo 
na obchodzie zapełniony, przykro zaś uderzała nie- 
obecność młodzieży. 

Po obchodzie w teatrze odbyła się w sali „So- 
koła“ wieezornica, która zgromadziła zastęp oby- 
wateli goręcej czojących, nazajatrz rano zaś odpra- 


Kraków, 25 Stycznia 1900 
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à ste żałobne nabożeństwo, pod- 
-a A in pateyotyceno kazanie wypowiedział 
4. kan. Dąbrowski; mOweS Eo Posnelty, ar NE 
awniejszych wystąpień "a r życia piu 

l 
„al „Uniwersytet lndowy im, Mickiewicza“ 
Postaral się 0 posyskanie dla celów oświaty publi 
E bibli teki miejskiej. pcobodzącej z zapisu Śp. 
Biblioteka ta leży zupełnie bezuży 


mogłowskiego: 4 ) 
kie, dla nikogo nieprsystępna. Z księgozbioru, 
iezacego dzisiaj jes10ze wiele cennych dzieł, zgi 


uyło mnóstwo rzadkości bibliotecznych, resztę zjadł 

Urz i pył pospołu z myszami i molami. Wobec 
tego, że dawniejszy. zasłużony burmistrz stanisła- 
Wowski p. Ignacy Kamiński, któremu przysługuje 
prawo gamiaqowania bibliotekarza dla tego księgo 
ubioru, sgodsił Się na oddane nəd nim dozórn 
„Uaiwersytotowi ludowemu*, zdaje sę nie ulegać 
jak wątpliwości, że Rada miejska na powierzenie 
tego skarbu instytucyi wymienionej się zgodzi. i 

W cytadeli warszawskiej. Robotnik warszawski 
podaje spis osób , znajdnjących się w cytadeli w 

- drugiej połowie listopada, a mianowicie: Jan Zału- 
ski, Kasper Wojnar, Frama Brusel, Lejba Brazel, 
Rytka, Śnra i Dwojra siostry Kossowiczówny, Pej: 
Bach Brnzel, Jan Świdziński, Leon Węglewski, Lu 

- dwik Abosyński, Jerzy D rsio, Marya Żałudska, 
Władysław Litkie, Hieronim Kype, Józef Woszezyń 
ski, Jósef Słoczyński, Wojciech Włodarczyk, Anto- 
ni Jasiński , Zenon Cemer, Hersz Goldfrand , Men 
del Rubinsztein, Fennciszek Materko, Karol Konto- 
rowicz, Judka Kerblit, Jersy Fiałkowski, Leonard 
Szwalkiewicz, Mareeli Gomułka, Karo! Kondał, Jó- 
zef Maciejowski, Stanisław Rożęcki, Zygmunt Sku- 
imowski, Nafıul Bzne, Dawid Antokolski, Jankiel 
Talan, Wajerysu 8porny, Władysław Olak, To 
masz hichaluk, Piotr Piasecki, Karol Fank, Jan 

operaki, Malinowski, Franciszek Dmowski, 
Jó! Łagaa, Mikołaj Świdrowski, Roch B:huszew 
aki, Jósef Basman i Włodzimierz Popielawski, — 
OgromBę większość uwięsionych stanowią areszto- 
wani w sprawach amagelietycznych. Cytadela tak 
obec die jest prsepefgiena, że. gdy w końcu grudnia 
p sybyfi nowi więźsiowie , niektórych dawniejszych 
przemiesioBo na Pawiak. Kobiety nmieszezono cb>k 
Pawiaka, w tak zwanej Serbii, 

W Warszawie powstało austro węgierskie stowa- 
trysemie, mające na celu moralne i materyalne 
w anie nbogieh , poddanych sustryackich, sa- 
mieszkałych w Krćlestwie Polskiem. Statnt już so- 
stał satwierdzony, 

Kolej iwangrodzko - dąbrowska w Królestwie 
Polskie przeszła s dniem 22 b. m. Ra własność 
skarbu rosyjskiego i wcieloną została do sieci ko: 
lei madwiślańskich w Królestwie Polskiem. Fakt 
ten jest o tyle domiosłym, ie bardzo wielu urzę- 
dników Polaków straci prawdopodobnie służbę. 

Konkurs artystyczay imienia ks. Skargi skoń- 
GŁył cie z<dniem 1 grudnia 1889, Redakcya Bis- 
siady Literackiej jako inicyatorka konkursu, otrzy- 
mała w włnóciwym Czasie prac 6, a mianowicie: 
ubrasów olejnych 4 i ksrtcnów 2. Nadto zapowie 
diano prac 83, z których nadeszły 3, lecz po ter- 
sie. Artyści, delegowani przez komitet Towarzy- 
twa zachęty sztuk pięknych, który przyjął godność 
łąda konkursowego, oceniwszy prace nadesłane, 
Miwiadnagii, że 4 a nich, wiserunki osób nie speł- 
Waje warunków fllustraeyjnych, 1 jest wizerunkiem 
Aamaogo 3% 1 sakieem niewyraźaym, a tylko 
1 wyróżnia się, korzyninie, jako kompozyeya i ry- 
Buąek, lecz n innych względów nie może być pu- 
blikowaną. Polegając Ba OrEeczemin szan. delegatów, 
redakoya Biesiady edracza termin konkursowy do 
duia 1 grndnia b. r. 

Zadaniem konkursu są ilustracye do dzieł kg, 
kargi; ilustracye mogą być wykonane ołówkiem, 
kredą, akwarelą lab olejno. Najlepsze z nadesła- 
nych prao otrzymają 1'834 nagrodę rb. 300, 2 ga 
rb. 150, 3eją rb. 100. 

Strejki węgłowe. Ostatnie wiadomości z pola 
Mrejków cechuje tendencya zgody, Nie dokonano 
Wprawdzie dotąd nic stanowczego w tym kierunku 
jednakże chęć polubownego zakończenia sporów jest 
WidoczDf , tak read zać, jak i przywódcy atropni. 
Ctwa 80Cyalno demokratycznsg0 działają rozsądnie | 


Ra mocy POrToznmienia Trudności Sprawia przede. |d 


Wyzystkiem Ujednostajnienie wymagań ogółn strej- 
kujących, y zo względu na warnnki a potrze 
Miejscowe Die wązędzi ję przeprowadzić. Utra 
+ iają sytuacy ę także, sia. iina żądania ro- 
bytników oseskich,, którzy domagają się ozeskich 
Nzędników» Kaoskich napisów i wogóle równonpra 
wienia ję:) Eo. Wiedeńscy kiarownicy party! 
zeyslnej U jaki 75 miejsce wypadków, sby #4- 
m + system i w możliwe do przyję 

orny: ; 
Rząd 20 87°) ha ją raczej minister rolnictwa, 
wydał rosporsądtenie , Wzywającę władze do poje 
* nie pr przestając na 8pra- 


awozeg0 cod 
Wozdanisch miejscowych władz, do miejscowcści 
Była wyższych ursędni- 


ttejkiem nawiedsonych, wy 
kiy, Nalto 0d sedna się codziennie komi- 
słożone * Gu ap eli ministerstw: spraw 
Wnętrsnysh, "© tł gasło i kolei żelaznych, 
preewođniot wem p Fdentą Kabinetu, dra Kör- 
M, lub jego S%0t4P°y, miaiatra tolnictwa, Giova- 
logo, Komisys ta, ję ladamiu matychmiant o 
kęgbieca strejka, objęła cały nag 


1 z 
kadzi "jakich okaże Się potrzebą 
8 względu na 
ek ioznego : 
obni baron Spozt-Boodon, nda? się do obwod 
OK P kiogo, aef sekoyj u gór- 
fyg E0 morawsko sa EE YJDY zań Blum- 
A do cieskich, aby tm ojscu zbadać przy- 


t Sprawiedli 


a i, który 
ubiegłego W Zwierzęcy 8po- 
ował pięcioletnią dziew 
ako, Agaieszkę Wiater. Oskarżony tłómaczy się 
Bęypozytalnością w obwili społniema "ER Roz 
Apra budzi wielkie saintereso™ aiie * tiaga tła 
Dubliezności, a potrwa parę SS" x 
bo Transwaalu amka podobno syn dzierżaw. 
dy | Tarnowicy Leśnej pod pcie mło- 
Gasparski, którego ojciec OT!wie poaza- 


miu 1 maja rokn 
t, Sbeszcześcił i zamord 


a skarbu za- 
dencyi ka- 


lnowania. Kierownik ministerztw3 | 
Wał w służbie ntrzymywania Ewidency <e 
Podatka gruntowego goometrów ewidencyj: 
kiagy: Kornela Jarmnlskiego, Józefa Ma 
iego i Józefa Stępienia geometramt ewiden- 
II klssy w X klasie rangi. 


DZISŁA 


Hy 


Konkursy. Rada szkolna okręgowa w Przemyślu 
ogłasza hoakurs celem stałego obsadzenia posady 
nanczyciela kiernjącego 4-klasowej szkoły męskiej 
im, Kcnarskiego w Przemyślu, ewentualnie posady 
nauczy. iela starszego Jn% nauczyeiela młodszego 
mogącej się przy którejkolwiek sskole ludowej w 
Przemyślu opróżnić. 

Celem stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
cgłasza się konkurs: Na posadę starszej nauczy 
cinlki w 6-klssowej szkole żeńskiej w Żywcu i na 
posadę młodszej nauczycielki w 6-klasowej stkole 
żeńskiej w Żywcu. 

Przy sądzie karnym w Krakowie œ 
próżnione zostały dwie possdy dozorców wieźni s 
roczną płacą 800 koron, dodatkicm aktywalnym 
30 pre. od tejże płacy i umundurowaniem. Na po- 
Bady te ogłasza się konkurs. 

W etacie sług zarządów salinarnych w Galioyi 
wsohodniej i w Kaezyce na Bukowinie będą nowo 
systemizowane posady obsadzone, a mianowicie: 
1) a) starszyeh dosorców warzelni, b) starszych 
dosoreów kopalni w I klasie płacy; 2) a) dozor- 
ców warzelni, b) starszych sztajgrów, 0) maszyni- 
stów w II klasie płacy, na które to posady ogła- 
sza się konkurs. 

Gazeta Lwowska ar. 17. 


Z kalendarza. We śledę, 24 stycznia: Ty- 
moteusza bisk. męcr.; we ezwartek, 25 stycznia: 
Nawrócenie ów, Pawła; w piątek, 26 stycznia: 
Batyldy, Panli i Polikarpa. 

Wschód słońca dnia 25 stycznia o godz. 7 m. 
24, zachód o godz. 4 m. 21. Długość dnia gods. 
8 m. 57, 

Z krak. ebserwatoryum. Dnia 23 sty- 
cznia pochmurno, po połndniu i w nocy deszcz; 
termometr od -}-0,5° doszedł do + 5,0? C. Baro- 
metr idzie w górę. 

Dnia 24 stycznia o godzinie 7 rano stan barc- 
motru był 740,1 mm., termometru -+4,2 C, Wiatr 
sachodni. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


We czwartek 25 stycznia: „Romantyczni*, 
komedya w 3 aktach Edmunda Rostands ; „Zazdro 
ana“, komedya w 1 akcie Edwarda Pailleron'a (po 
ras trzeci). 

W piątek 26 stycznin teatr zamknięty, 

W sobotę 27 stycznia: „Dyplomacya*, ko- 
medya w 5 odsłonach, napiszł Abel Hormant (no- 
wOŚĆ), 

W niedzielę 28 stycznia: „Dyplomaeya*, 
komedya w 5 odsłonach, napisał Abel Hormant 
(po raz 2). 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Dział ekonomiczny. 


Dyrekcya kolei państwowych ogłasza, że ruch 
towarowy znstanowiony jest tylko między stacyami 
Chołaczków Wielki i Ostrów Berezowica na prse- 
strzeni zaś Halicz- Chodsesków Wielki i Ostrów- 
Berezowica - Tarnopol odbywa się ruch wszelkich 
pociągów bez przeszkody. 

Z kolel Północnej. Z dniem jutrzejszym snie- 
sione zostało rozporządzenie, dotyczące skrócenia 
na dwa dni czasu wolnego od składowej opłaty 
za towary, nadebcdzące z Bielska i Oświęcima. 

2 dyrekcyl kolei państwowej. Z dniem 15 b. 
m. otwartym został na linii Lwów -Itskany prsy- 
stanek Worona dla przewozu osób i pakunków. 


Z targów zbożowych. Kraków, 23 stycznia. 
Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 14 60 
do 1630. Pszenica węgierska od —— do —— 
Zyto od 12:— do 13:40. Zyto węgierskie od — 
Jęczmień od 11-— do 11'80. Owies 
z opłatą akcyzową od 11 60 do 1260. Groch od 
17:— do 24*—, Tatarka od 14-——17—. Proso 
ad 10— do 1150. Fasola od 14*— do21-—, Ja 
8ły od 19 — do25—, Siano od —— do 560 
A a= od —— do 360. Koniczyna na paszę 
+ "OEG 7:20. Ziemniaki za hektolitr od 
Mas? 0 280, Jaja za kopę od 340 do 380. 

50 al Barniec od 7-— do 850. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —*— do 164—. 
Okowita na 75° 'Tralesa za hektolitr od —— 
do 124—. Tymotka nasienna za 100 . od 
—— do ——. kę z Ar, do —<—. Ko- 
niczyna nasienna biała od 20-— do ŚME. Ko- 
nicsyna Aerie p od — SPH —— 
Kukuradza od —— do 1250. Rze i E 
za 100 kig. od —— do sA pak zimowy 

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
22 b. m. przy pędzono 3207 
galicyjskich, 53 bukowińskich, 697 niemieckich, 
razem 4756 wołów. Płacono za cetnar metry- 
czny wagi żywej: wołów opasowych węgier- 


0 —'—, 


„|skich wyborowych od 72 do 78 kor., wyjąt- 


kowo 79 kor., średnich od 62 do 70 kor., po- 
ślednich od 50 do 60 kor., galicyjskich wołów 


.|opasowych wyborowych od 72 do 74 kor., wy- 


84 do 70 kor., po- 


. — kor., średnich od : 
jątkowo ory niemieckich wołów 


ślednich od 54 do 62 kor., 
opasowych wyborowych od 78 do 83 p 
jątkowo — kor., średnich od 68 do 76 kor., 
poślednich od t6 do 68 kor., a wołów włościań 
skich od 44 do 56 kor., byki i krowy płacono 
od 46 do 68 kor. Tendencya : dość ożywiona. 


| o OO) 
„ Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


„ Lwów, 24 Btyeznia. (Telef.) W sprawie śmier- 
Gl dyrektora Kuczyńskiego potwierdza się 
ZOE ze doniesienie, że powodem samobój- 
8 dro, majątkowa zmarłego. 
liczkoweg się Hada nadzorcza Banku za- 
o, celem wyboru drugiego dy- 
rektora, a w dnia 3 y; BIPER OOY 
zgr o maske ati 1 rosna odbędzie się walne 
rażela Narodowa ZAZNACZA ża 
- % š. p. Ku- 
JARKA rachuuki z fandaszów Koła literacko- 
k tów, A złożył w porządkn po koriee ro- 
u 1898 Rachanków z roku 1899 nie złożył 


W ZDANOWIC7 


węgierskich, 733 |b 


NOWA REFORMA. 


z powodu licznych zajęć i kłopotów flinsnso- 
wych. Znaczne straty są wykluczone.. Zmarły 
był także skarbnikiem „Kasyna ziemiańakiego". 

Lwów 24 stycznia. (Telef) W procesie Ja- 
cekowskiego. rozpoczęły się dziś wywody 
stron. Wyrok zapaść ma wieczorem. 

Nowa kadencya sądów przysięgłych rozpo- 
częła się dziś senzacyjną i skandaliczną rozpra 
wą kupca Muszyńskiego, którego urzędni- 
cy prywatni Issakowicz i Trzeiński 
oskarżyli o obrazę czci, popełnioną listem otwar- 
tym, w którym Muszyński zarzuca im obu uwie 
dzenie swej żony, oszustwo i wyzysk. Rozprawa 
budzi wielkie zainteresowanie, gdyż wszyscy 
należą do osób bardzo znanych w mieście. 

W tejże samej kadencyi odbędzie się rozpra- 
wa dziennikarza Wojciecha Dąbrowskiego 
przeciw redaktorowi Monitora, Ernestowi Br ei- 
terowi, o obrazę czci, 

Lwów, 24 stycznia. (Telefonem). Hałyczanin 
donosi, że konsul rosyjski Pustosskin był 
u namiesinika Pinińskiego w Sprawie niedziel- 
nej demonstracyi na koncercie Nadiny Sławiań- 
skiej. Namiestnik wyraził ubolewanie z powodu 
tego zajścia i oświadczył, że społeczeństwo pol- 
skie nie golidaryzuje się z demonstrantami. 

Toż pismo dodaje, że sprawa ta będzie po- 
dobno przedmiotem rokowań dypłomatycznych 
między Petersburgiem a Wiedniem. 

Sanok, 24 stycznia. Tutejsza fabryka maszyn 
Lipińskiego otrzymała od firmy Siemens 
i Halske w Wiednia zamówienie na 50 wo- 
sów motorowych do tramwaju elektrycznego, 
w cenie pół miliona koron. 

W Rymanowie odbył się wiec ludowy, 
na którym ks. Stojałowski wygłosił 5-go- 
dzinną mowę. - 

Wiedeń 24 stycznia. Prezydent ministrów 
Koerber i minister skarbu Böhm-Bawerk 
odjeżdżają w sobotę do Budapesztu, gdzie c 
sprawach ugody konforować będą z ministrami 
Szellem i Lukacsem. a 

Paryż, 24 stycznia. W procesie przeciwko 
Asnmpcyonistom pomiędzy świadkami, przesłu- 
chanymi przez prezydenta sądu, ważne zeznanie 
złożył komiserz policyi Peschard, który w lo 
kalach kongregacyi przedsięwziął rewizyę i zns- 
lazł gotówkę, wynoszącą około 2 miliony fran- 
ków. Ważne zeznania poczynił także świadek 
Ksawery de Baudon, który stwierdził, że do 
my przy ulicy Franciszka I są własnością 
Asnmpcyonistów. Domy to oszacowano na pól- 
tora miliona franków. 

Prokurator Bullot zaczął głaszać swe 
plaidoyer, w którem uzasadniał oskarżenie i żą- 
dał zastógowania przepisów ustawy. 

Paryż, 24 stycznia. Znany poseł nacyonali- 
styczny hr. Boni de Castellane, mąż a- 
morykańskiej milionerki, p. Gould, przeciw 
któremu paryscy agenci wekslowi uzyskali są- 
dową egzekucyę, przybył do Nowega Jorku. — 
Hr. Castollane znrznca dzienniki sprostowa- 
niami, w których twierdzi, że nie brał nigdy 
kart do ręki, a o grze giełdowej nie ma po 
jęcia. 

Hr Castellane przybył do Nowego Jorku 
tylko z żoną, bəz dzieci i bez służby. Z rodzi- 
ny Goaldów nkt nie wyszedł na ich powi- 
tanie. — Hr. Castellane mieszka w hotelu 
„Waldorf-Astoria“. 


Strejki. 

Opawa, 24 stycznia. W szybach obwodu ka r- 
wińskiego |liczba strejkujących zmniejszyła 
się znacznie, natomiast zwiększyła w szybach 
obwodu ostrawskiego. Polskiej 
Ostrawie, w szybie „Jan Marya“, własności 
hr. Wilezka, wybuchł także strejk, do którego 
należy jednak tylko dziesiąta część robotników. 

Na miejsce strejku wysłano stąd znown bata- 
lion pieekoty, który rozlokowano w Mor. Ostra- 
wie i Mickałkowicach. W całym obwodzie gór- 
niczym znajdują się obecnie trzy bataliony pie- 
choty i około 200 żandarmów. m 

Cieplice, 24 stycznia. Sytuacya niezmieniona. 
W niektórych szybach pracuje nieznaczna liczba 
robotników. , 

Most (Brüx), 24 stycznia. W irzech głównych 
szybach pracnje zaledwie tylko około 340 robo- 
tników, inni strejkują. ! s 

Chomutov (Komotau), 24 stycznia. Z 1300 ro- 
botników tylko 356 stawiło się do pracy. Strejk 
objął szyby Elli, Grohmann, Robet i Karol. 

Nyrzany (Nttrschau), 24 stycznia. W kopal- 
niach obwodu stribreńskiego strejkuje 4222 ro- 
botników. W kopalniach Zieglera roboty idą 
w dalszym ciągu. 

Skutkiem interwencyi władz zapasy węgla, 
zamówione i przeznaczone na wywóż za granicę, 
wysłane zostały do Pilzna i okolicy, gdzie dsje 
się odczuwać wielki brak węgla. 

Urząd pojednawczy odbędzie w czwartek, 25 
. m., pierwsze posiedzenie. Spokój nigdzie nie 
zakłócony. 

Falkenau, 24 stycznia. Z ogólnej liczby 5614 
robotników tutejszego obwodu strejkpje 3289. 
Służba maszynowa nie przyłączyła się do stroj- 
ku. Spokój niczem nie naruszony. Żandarmeryę 
wzmocniono o 46 ludzi. Na piątek zwołano kil- 
ka sgromadzeń robotniczych, po których spo- 
dsiewać się można rozszerzenia się strejku. 
„Morawska Ostrawa 24 stycznia. Dzisiejszy 
Zjasd robotników poranny do szybów jost zna- 
cznie liczniejszy, niż wczoraj. 

Wrocław, 24 stycznia. W kopalni węgla „Flo- 
rentyna* 450 górników porzuciło pracę. Istnieje 
obawa , żo strejk przybiera większe rozmiary. 


WOJNA. 

Londyn, 24 stycznia. O bitwie poniedziałko- 
wej 22 b. m. nie ma prawie żadnych wiadomo- 
ści. Jedynie Daily Chronicle otrzymała o niej 
następującą depeszę ze Spearmans-farm: 
Aitylerya gen. Warrena rozpoczęła silny ogień 
w poniedziałek rano, na który Bočrowie nie od. 
powiadali wcale. Po pswnym czasie zamilkła 
także nasza artylerya. Również były bezezynne 
nasze działa okrętowe, ustawione tutnj pod Spear- 
mans farm. 

Londyn, 24 stycznia. Depesza gen. Bullera 
donosi, że odsiecz, którą prowadzi dla La d y- 
smith znajduje się jeszcze w nieoznaczonej od- 
ległości od tego miesta. 

Londyn, 24 stycznia. Gen. Buller telegra- 
faje, że w bitwie niedzielnej wojska angielskie 
poniosły następujące straty: | oficer i pięsiu 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 8 (vis-a-vis Hotelu Sas 


poleca Koszułe gładkie i ozdobne frakowe, Krawaty najmodniejsze, Reka 
pa > 
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szeregowców zabitych, 3 oficerów i pięciu szo- 
regowców rannych, oraz 8 ludzi zaginionych. 

Londyn, 24 stycznia. Z bardzo skąpo nudcho- 
dzących wiadomości z plaeu boja pokazuje się, 
że Anglicy na lewym brzegu W. Tu- 
goli albo wcale się nie posuwają ns- 
przód, albo też bardzo wolno. 

Times donosi nawet, że gen. Warren zanie- 
cha? obejścia stanowisk Bcërów pod Spions- 
kop, gdyż pokazało się, iż są one o wiele sil- 
niejsze, aniżeli przypuszczał. Dlatego też 
gon. Warren Bię cofnął. 

Londyn, 24 stycznia. Ministerstwo wojny po- 
stanowiło nie wysyłać na plac boju do Afryki 
południowej zmobilizowanej już 4:ej brygady 
kawaleryi, oraz 17 pułku ułanów i 9 pułku 
dragonów. 

Londyn, 24 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Lonrenco Marques pod datą wczorajszą. We- 
dle depeszy, pochodzącej z dnia wczorajszego 
22 stycznia z głównej kwatery Boćrów pod 
Ladysmith, w okolicach wąwozu Olivers 
Hoeck trwa od soboty walka między 
Boćrami pod Pretoryusem, — a 6.000 
Anglików. Rozciąga się ona aż po Spions- 
kop, dokąd odmaszerowały oddziały Boćrów pod 
ne generała Cronje i komendanta B o- 
tha. 

Londyn 24 stycznia. Biuro Reutera donosi 
pod datą 19 b. m. z obozu Boćrów nad Tu- 
gelą: 

Ostrzeliwanie pozycyj boćrskich przez Angli- 
ków ze wsgórza Zwarts-Kop rozpoczęło się 
18 b. m. Szczególniej była czynną baterya an 
gielska, ustawiona na prawym brzegu rzeki. Po 
południu tegoż dnia ogioħ Anglików stał się 
bardzo silnym. Pod jego osłoną piechota nie- 
przyjacielska w trzech liniach ruszyła naprzód 
i obsadziła drugą linię małych wzgórz, z na- 
dejściem jednak nocy cofnęła się na dawne sts- 
nowisko. W nocy wypuścili Anglicy znaczną 
ilość rakiet świetlnych, a także balon na uwięzi, 
aby zoryentować się co do położenia naszych 
stanowisk. Dziś rozpoczęli Anglicy tak że ogień 
z dział okrętowych, lecz nie sprawili nam ża- 
dnej szkody. 

Późniejsza depesza z tej samej daty i z tego 
samego źródła podaje: Anglicy obsadzili obecnie 
trzy pozycye wzdłuż lewego brzegu W. Tugeli. 
Ich działa okrętowe strzelają do nas granatami 
pancernemi, zaopatrzonemi w stalowe dzióby. 
Na wiadomość, że oddział kawaleryi angielskiej 


Be cję = WNE wszystkie obozy swych współ- 
„Brukssla, 24 stycznia. Minister spraw zagra- 
nicznych, de Favereau, oświadczył w Izbie, 
na interpelacyę p. Woestego, że rząd belgij- 
ski nie powierzył prezydentowi Izby Berna er- 
towi, w czasie jego podróży do Berlina, ja- 
kiejkolwiek misyj, tyczącej się interwencyi 
w wojnie transwaalsko angielskiej. Misya jego 
polegała jedynie na porozumieniu się z Niem- 
cami co do granic państwa Kongo. 


O o 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
'Artykuły w tyw dxiale nie pochodz: 
od Redskcyi.) 
Ordynuję, jak dawniej. 
Dr. Z. Steuermark. 
Rynek Gł. L. 6. 


Wybitne miejsce pośród handli z kerbatą na- 
leży się bszsprzecznie znanej firmie Messmer” 
Jej znakomite mieszanki zdobyły sobie wstęp 
do wybrenyeh i najwybredniejszych kół i coraz 
dalej rodzina poleca je rodzinie. 

, Próbnych paczek å 100 gr. po 50, 60, 75 et 
i 1 złr. dostać można w handlu L. Sykutow- 
skiego w Krakowie, ul. Szewska. 2190 2 2 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i 


Kraków, Rynok, 39. 


Sp. 
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Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 23 stycznia 1£00. 


Notowane w koronach i procentach. 


liczącej 2000 ludzi zamierza nas obejść od stro- = = 
ny gór Dike i wysłano z naszego obozu sil- | Renta aestryscka pap owa a + a 
ny patrol na rekonesans. Patrol ten, źle zrozu-|, 7 n 2a e) 4 
miawszy sygnał dany przez straż przednią, za- 5 cd =” Loko) eT a. | AJ 75 
szedł ku pewnemu wzgórzu, skąd przyjęli go|4% „ węgierska złota . . . . . ; y.| 65 
niespodziewanie Anglicy strasznym ogniem z ka-|¢% „ . - _ koronowa . . . . . 6, 10 
rahinów i kartaczownic. Po naszej stronie padło | 1597* EM osci z De 95 
14 zabitych a 20 ludzi odniosło rany. Straty | Londyn „zde PPE 243| 16 
kose za małoznaczne. ml CEEP Ae M : 118) 15 
ondyn 24 stycznia. Z Lourengo-Marqnes|30te Markówki . . . . . . . . . . 13] 60 
donoszą, że pociski Boćrów aiy F La- Wieskie PSA) PTE l! 8% f 
dysmith dom, gdzie były kwatery generałów | Dakaty . . . . «5... . 11) 4? 
Whitego i Huntera. Czy kto przytem zgi- | Węgierskie Lesy Promiowo 163| — 
nął, niewiadomo. A dmsy tureckie . . . . . . . . . . . 137) — 
W Ladysmith panuje tyfas i dysenterya. Co-| 157% Aaea, a ko: 1 25 
dziennie umiera na te choroby po 10 osób. >  Bankreeln . . . . :. . . . .) 136] 50 
Londyn, 24 styeznia. Do Daily Telegraph do | „  Laaderhtam . . . . . . . 117| = 
noszą z Rendsburga, że Boćrowie rozpoczęli|j » Kelo: Pe wske Du areiowicckij 141 
w sobotę rano gwałtowny ogień na całej linii] * * akg eooo sj 30 
z niewiadomej przyczyny. Ze stanowisk angiel-| , „ Nordbahn. . . . . . . .| 188 35 
skich widać byi Oo: że Boćrowie zaj | » 5 pe > s | BEN 
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EA adi EAR a leżących. ą Rabie Tureckie Fabaceae |, . . . . . . pei 50 
Londyn, 24 stycznia. Biuro Reutera donsi|j °° 0" 7 '. Sadek |=" 
z Pretoryi pod datą 21 b. m.: Dowódcą sił Berlim, 23 stycznia 1900. 
Boćrów w Colesbergu zamianowany został | Banknety awstryackie . . . . « « « « 84| 60 
Dewet. Krótki Wfedań. . . . . . . « « » : 84, 50 
W niedzielę rano 21 b. m. Anglicy zaatako: raj Nati eg E 
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twa, której rezultat jest nieznany, Wedle osta- | 3" Xetytowe sastryaokis. . . s. R 3 
tnich jednak wi : z a ` Ruble Ultimo . . . . . - + »: : . - 216| 35 
jednak wiadomości Bočrom ndsło się u- ; 
trzymać swe pozycye. Wiedeń, 23 stycznia | 900 
Londyn 24 stycznia. Lord Rosebery wy- NIE" owa zEĆ a apua 
głosił w Chatam wielką mowę polityczną, w kd zj 3; % a 
której zaznaczył, że obecne nieszczęście dowodzi, | żyw ma wiosnę > > | 100011. 6| 82 
iż Anglia jest ściśle zorganizowanem państwem. | owies ma wiosnę . . . . « « « » » . 5| 4 
Z toczącej się wojny wyciągnąć ona jednak musi | skamdsa . . . . . . 6, ży 


dla siebie naukę. Powinna ona swój system han- 
dlowy, wychowawczy i wojskowy oprzeć na in- 
nych metodycznych i naukowych podstawach. 
Teraz jest obowiązkiem Anglii zakończyć zwy- 


Cennik Izby handlowej i p 
mysłowej w Krakowie 


sz l „się „Ua a to się stanie, bę- Waluta koronowa. | 
zie obowiązkiem Anglii utorować drogę dla | płacą | żądają 
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grażania komukolwiek. perz: „aiw a aas wa 
W dalszym ciągu, mówiąc o wojnie poładnio- |iranki papierowo | | | | | | | 95| % | 96| 50 
wo-afrykańskiej, zrobił lord Rosebery porówna- | 20-te wki w złecie 19| 16 | 19| 26 
nie między Anglią a Austro-Węgrami, które do 
okupacyi Bośni i Hercegowiny użyć musiały r wdech | 
armii, złożonej z 200.000 ludzi, dla zwalczenia sy apo zyj zj kip: t 75 Ie 75 
żle uzbrojonych i zorganizowanych powstańców. | 4 z” zastawne ra hip. ARA" 
Londyn, 24 stycznia. Sądzą tutaj powszechnie, |4 „% Listy zastawne Banku kraj. | 99| -- | (0) — 
że pogłoski o dostaniu się pułkownika Dun-|* " = vób| 50 | z6| 50 
donalda z kolnmną kawaleryi do Lady- 4% Listy sast. gal. Tow. kredyt Ą | 
smith, oraz o rzekomej wielkiej klęsce gen. B iT m siam. śleletnie 5 25 | 54 | 25 
Bullera, zostały rozpuszczone w celach spe-|4% L zast. gal. T.kr.xiem.54-letnis | 95| — | (6) — 
kulacyj giełdowych. Ministerstwo wojny nie spo- 
dO e prze” a dniami wiadomości od iy each e © AE w 
en. Bulłera, gdyż jego operacye moga wyma- cyjakia obligacyc pro ? —| g8| — 
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Lourenge Marques, 24 stycznia. Z Preto-|4% Peżycska Lwowa . . | 41) 25] 42] 60 
ryi sę o. Bao ae telegram: Patrol, H » TT komun. Banku kraj. m — [10| — 
złożony 2 ośrów, — wysłany 18 b. m.|; 5,” s © AB 9|n5|=| = 
s Coloso pod wodzą feldkorneśn Opn m. 4% Obligscye koicjowo . . . . | zaj 16) 96) 76 
manna, został znienacka otoczony przez An- iV. Lesy, 
glików. Udało mu się wprawdzie przebić przez | Lesy miasta Krakowa . 56| — | 58) — 
linię nieprzyjaciół, stracił jednak 4 ludzi zabi-| »  »  Stazisławowi usi — | =| — 
ch, oraz Gg. «i i wziętych do niewoli. V. Aksys 
Pletermaritzburg, stycznia. Rozeszła si : , Are 
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wi udało się przedostać do Ladys-| »  . Galic. dia hamils i 
mith na czele 1600 ludzi kawaleryi. Dotąd|j przemysłu w Krzkowie . . — | z liol 75 
nie ma urzędowego potwierdzenia tej pogłoski. Sa SPi w | Ak; 130 75 [14 | 50 


LourenGo-Marques, 24 stycznia. Donoszą tu 
z obozu Boćrów, że -w sobotę, 20 b. m., komen- 
dant Botha wykonał ka uczczeniu 60 letniej 
rocznicy urodzin gen. Jouberta silny reko- 
nensans w kierunku gór Draken, przyczem 
udało się mn obejść przednią straż nieprzyja- 
cielską po krótkiej walce. 

Gen. Jonbert towarzyszył prezydentowi S tej- 
nowi, który odwiedził obóz Boćrów orańskich, 
leżący na południe od Ladysmith. Stejn jest 
pełen nadziei w powodzenie oręża BoGrów i za- 


Kuria są notowano bes kupaa bieżącego, który sio oblicza 
csobro. 


A L 
Przy grash | zakładach, przy składkach | zapiisa © 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej“: 


kiego) 


z dnia 23 stycznia 1500 r., godz. 1 w południe. 
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NOWA REFORMA. 


Koncypient adwokacki, PUDER KSIAŻZEĘCY JAN EHNATOW ICZ. 


dr. praw, bliski prawa substytucyi — poszu- | przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem 
kuje posady. — Zgłoszonia: „kkoncypieni'* |do hygienicznego upiększania twarzy. — 


poste restante Lwów. 398 


Spółka handlowa w Zakopanem 


przyjmie praktykanta z ukończoną 
druga klasą szkół Średnich. 392 1 5 


JAN KROCZEK 


FRYZYER 
w Krakowie, ul. Grodzka I. 43, 


dom 00. Jezuitów. 

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 
bliczność, iż z dniem 15 styczna b. r. 
otworzyłem zakład fryzyerski 
z komfortem urządzony. 887 1 10 


Przyjmuję brzytwy do obciągania 
Polecam się względom P.T. Publiczności. 


Młody pomocnik 


handlowy z działu towar. żelaznych, 
władający językiem polskim i nie- 
mieckim — zostanie natychmiast 
przyjęty. — Zgłoszenia pod liter. 
1.K. 395 przyjmuje Administracya 

„Nowej Reformy.“ 395 1 2 


Tow, kredytowe i oszczędności 
w Biały 


poszukuje rutynowanego, z bu- 
chalteryą Towarzystw związkowych 
obeznanego 


rachmistrza 

(kawalera lub bezdzietn. wdowca). 

Objęcie posady natychmiast. 

Początkowa pensya 1500 koron 
i remmuneracye. 

Do zgłoszeń dołączyć świadectwa 
fotografię i curiculum vitae. 

391 1 8 Dyrekcya. 


DYREKCYA 


Towarzyst. Pożyczek i oszczędności 
w Skawinie 
zawiadamia członków tego Towa- 
rzystwa, że bilans z czynności za 
rok 1899 sporządzony został dnia 
12 stycznia i że go mogą przej- 

rzeć w biurze Dyrekcyi. 

EB" Dalej zaprasza członków 
na ©gólne Zgromadzenie, 
które odbędzie się d. 4 lutege 
r. b. o godzinie 4ej po połudmu 
w biurze Dyrekcyi, 

Przedmiotem do obrad będzie : 
1) Sprawozdanie z czynności za 
rok 18y9 i udzielenie absolu- 
toryum Dyrekeyi po wysłucha- 
niu opinii Komisyi rewizyjnej 
i Rady nadzorczej; 

Rozdział zysku, który wynosi 

3087 k. 35 h.; 

Wybór członków kady nadzor- 

czej i Komisyi rewizyjnej: 

4) Wnioski. 30 

Dyrekcya: 

Stanisław Mroczkowski. 
Władysław Czapkiewicz. 


Kamienica I-jiętrowa 


okazała, sucha, z frontem od południa, 
w najzdrowszej dzielnicy Krakowa, za 
dopłatą 12000 złr. do sprzedania. — 
Wiadomość: Ul. Kopernika 20, 
zaraz za mostem kolejowym. 28458 


2) 
3) 


pod bardzo korzystnemi 


warunkami jest do wy- 

dzierżawienia. 
Wiadomość w Administracyi 
„Nowej Reformy.* 


Potrzebny jest zaraz lub 
od 1 marca b. r. w większej 
instytucyi kredytowej, w mieście 
prowinceyonal., w zaborze pruskim 


kasyer 


obeznany z procedurą sprzedaży 
efektów i ekspedycya klienteli. — 
Osobistościom posiadającym odpo- 
wiednie kwalifikacye będzie udzie- 
loną wkrótce prokura. 
Pensya roczna od 3000 m. do 
3600 m. wedle kwalifikacyi, 
Zgłoszenia z podaniem krótkiego 
życiorysu i odpisem świadectw 
przyjmuje pod 8. Z. Œ. Admi- 
nistracya „Nowej Reformy." 
Kaucya wymagana od 6000 m. 
do 10.000 m. 371 38 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


1 5|będzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 


Pudełko małe pudru białego 50 et., całe 1 złr., z ła- 


po 70 ct., większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 32 16 0 


Ę Quaker Qa 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, i */„-funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi). 


LT EONS r 
RANER ZA, Rano g 


Á 
Tii APOL ED 


CANS 


P 
Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj- 
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 


tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość po- 
traw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelka wąt- 
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 
złym skutkom , gdy pełna ufności zarządzi używanie poży- 
wienia z „Quäker Oats.“ 145 10 23 


5 MANUFACTURED BY 
| THE AMERICAN CEREAL CO, 


S:0H|GAGO. ILL, U.S.A. |) 


lagie ote eto oto e?» oto elo cî to ofo oo ofo oilo eto o/o olo ofo efo cfo ofo oto ofo ofo sto cto o'o ofo 


zamienię na mniejszą, lub na 
Sprzedam, kamienicę wieś, albo wydzier- 


żawię za 6000 złr. Poszukuję przedsiębiorcy dla | | o le, 
CEZ ALE -: > x tacd że 
NOWO OTWORZONY KATOLICKI eş P i i k] A (r ] K | NI f pl 
kaw ga El PUFA ŻpWieskiego Areyksięcia Karola Stefana #3 
M i Włod ki e sprzedaje piwa znane ze swej dobroci, po cenie p 
ary odarskiej H . 11 flaszek piwa cesarskiego koron 2.— pi 
aae i t i 0 | M ya RAIGOWOMO ~n 2°40 a 
został świeżo zaopatrzony w gotowe le orter nie mający w całym kraju konkurencji, przez ką 
towary najnowszych fasonów, jak: 2 powagi lekarskie zalecany — flaszka duża | 
żakiety, peleryny, saki. H = 40 hal., fiaszka mała 32 halerzy. HH 
i era, Przyjmuje ge pI na eż ME ALE znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo a 
oalety wizytowe , wieczorkowe iaj 
' ślubne = wytotywują je pisto- Ri Bi: va JE , 381 1 10 e 
wnie, starannie, punktualnie i tanio, . |= 
krojem francuskim lub angielskim. pa = łowny skład w Krakowie: ee 
137 52 166 ki Ludwik Lazar, ul. św. Anny 3. że 


Ky 


Puder serajowy 


W. Reicherta w Berlinie, 
najlepszy ze wszystkich pudrów, upiększa cudownie, nie niszczy 
cery, nadaje wvgiądowi młodocianą świeżość i delikatność; 
, używany z ulubieniem przez najwyższą arystokracyę i pierw- 
szorzędne artystki. 


PUDER SERAJOWY REICHERTA 
z poręczeniem nieszkodliwy, trzymający się dobrze i nawet 
dla najbystrzejszego oka niedostrzegalny, polecają lekarze. — 
Dostać można białego, różowego, chamois (naturell) i kremo- 
wego, w kartonach po 1 k. 20 h. i po 2 korony we wszystkich 
perfumeryach, aptekach, drogueryach i w handłach towarów 

galanteryjnych. — Żądać tylko 383 1 6 


Serajowego pudru Reicherta z Berlina. 


e 


| 


NAJLESZĄ 


z WARTE 


cesarską, bezwonną, świecąca 
się w każdej lampie 


„Water white Petroleum Nr, 0“ 
z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego 
vw Libuszy, 

344 4 12 


poleca 


Czesław Śmiechowski, 


Kraków. ul. Mikołajska 4, 
obok apteki „pod Barankiem.* 


WSAELKIE TKANINY 


własnego wyrobu, czysto lniane, z naj- 
lepszych gatunków przędzy, jakoto : 
Weby z apreturą i bez — płótna od 
najgrubszych do najcieńszych , zwykłej 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200 
ctm.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe — obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy — ręczniki — drelichy — materye 
na ubrania bawełniane i półwełniana 
(Zeigi) — itp. wyroby po cenach bar- 
dzo umiarkowanych — poleca 


Mieczysław Gonet, 


w IKorczynie (p. loco). 
Również poleca własnego wyrobu 
rolety patyczkowe it. p. w naj- 
gustowniejszych i najlep. gatunkach. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i opłainie. 218 12 20 


© 
13 ciągnień w roku! 
Najbliższe ciągnienie już dnia 1- go lutego. 
Sprzedajemy za wręczeniem dowodów nabycia, stósownie do ustawy wystawionych : 
1 austr. los kryża, Ogólne głów. wygrane podczas spłaty 
1 włeski los krzyża, 660.060 zir. 
1 los Bazylika, Wszystkie 5 losów 
1 los k. serbski państw. (10 frank ) | s 32 raty miesięczne. . . po złr. 
1 los Josziv (dobrego serca) lub na 25 rat miesięcznych . po złr. £'/q, 
BG Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty. "Wg 
Zamawiać najdogodniej przekazem pocztowym. Listy ciągnień po każdem ciągnieniu za 
darmo i opłatnie 884 1 3 


Kantor wymiany FRIEDLANDER 8 SPITZER w Wiedniu, I, Wollzeile 25. 


2— 


- 


Bez konkurencyi! 


ZNIEZAWODNA S 


RUCIZNA 


LA 


(najnowszy wynalazek) 
jest jedynym środkiem, ażeby wyborny 


GULASZ 


o pięknym kolərze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzić 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i Zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Niecceniony dla każdego gospodarstwa 
restauracyi, kawiarni i t. d. 
CENA: 
Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 40 cent. 
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 10 cnt. 


Skład główny: 


SE BERLY AK 


w Wiedniu, l., Naglergasse Nr. 1. 
Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci, 


Najmniejsza przesyłka na Próbę 2 zł. w.a. 
opłatnie za zaliczką. 2145 10 


2 


(Os7CZURY MYSZY 


wysyta w puszkach po30.60cti1zt:* 


TA NgiCH NIKA) 
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257 9 20 


Z dostawy 


pozostało jeszcze 2000 sztuk wielkich, trwałych, 
ciepłych, t. zw. ułańskich 


Derek zimowych na konie, 


które sprzedaje się za połowę ceny, ponieważ 
dostawa jest unieważnioną. 

Te wspaniałe derki 
są 175 ctm. długie i 
130 ctm szerokie, za0- 
patrzone kolorow. pa- 
sami, grube, trwałe i 
ciepłe, a kosztują: ga- 
tunek A złr. 1*60.— 
Gatunek lepszy B, 180X140, 2 złr. Najlepszy 
gat. O, podwójne derki fiakierskie ze sziakami. 
w rozmaitych kolor. żółtowłose, 2 mtr. długie, 
1". szerokie, złr. 3°50 za sztukę. 255 3 6 

Przesyłka za gwarancją i pobraniem. Jedyne 
miejsce do zamówienia: Oddział: Deeken-Depót 


M. RUNDAKIN, 
Wiedeń, IX., Rerggasse Nr. 3. 


KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 


schmeidiliera 
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I 
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15. 
157 2250 


GORSETY 
nasze zdobyły so- 
bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 
BaF Gorsety hygleniczne i ortopedyczne. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Rotha wyciąg gulaszowyś 


Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


NZ Z 


Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
Reformy* wyszły i są do nabycia 
w księgarni Gi. Giebethnera 
i Spółki w Krakowie, Rynek 
główny, tudzież w Administra- 
cyi „Nowej Reformy*: 


Listy zaboru rosyjskiego 


serya VIII. 
Odbitka z „Nowej Reformy“, obej- 
mująca 182 stron druku in 8-vo. 
Cena 80 ct, 


Ugoda polsko-rosyjska 
W swietle prawdy 


odbitka „Listów z Warszawy“, za- 
mieszczanych w „Nowej Reformie*, 
obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 


Listy zabor rosyjskiego 


serya IX. 
Odbitka szeregu korespondencyj 
oryginalnych zamieszczanych 
w „Nowej Reformie“ -- o sto- 
sunkach w Królestwie Polskiem, 
obejmująca 164 strony druku in 
8vo. — Cena 80 ct. 37 


pe" mum 
| 


Handel kolonialny 


J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 
poleca o ile zapas 
Wystarczy: 


wyśmienitą S$tarkę znak U za 
butelkę 65 ct. 


wyśmienitą starą Starkę znak ©, 


za butelke SREO 


znakomite, zdrowotno posilne IPi- 
wo bawarskie zabut. 12 et. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 


telek M = żar, 120 
213 28 0 


Kraków, 25 Stycznia 1900. 


Uskntecznia się 


Przekłady (Wómaczenia) z jezy- 


ków obcych na 

7 polski i odwrotnie. 

Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 

Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 
Plac Maryacki Nr. 2. 266 15 0 


HANDLOWIEC 


rel. rz. kat., 28 lat, dla braku znajo- 
mości — pragnie ma tej drodze 
zawrzeć znajomość z panną in- 
teligentną, mającą posagu kilka ty- 
sięcy złr., w celu matrymonialnym. — 
Dyskrecya najściślejszą. 

Łaskawe zgłoszenia pod: W. N. ML. 

poste restante Kraków, Zza okaza- 


niem kwitu inseratowego. 290 3 3 
Kompletne wyprawy kuchenne 
poleca 81 111 0 


w. Halski 


wEEraKOW 1, Sukiennice, 
handel żelazny. 


è 
UV Stanisławy 


HOTEL IMPERIAL 


_ - PIERWSZORZĘDNY 
przy nl. Kazimierzowakiej, 
(vis-a-vls Kasy Uszczędności), 


pee się Szanownej P. T. Publiczności. 


123 29 48 


okoje od 90 et. wyżej. 
8. Falk. 


Z poważaniem 


Żywa dziczyzna | 
dla odświeżania krwi. 


Czeskie lub węgierskie zające (4—5 kg. Magi), 
jelenie karpackie, daniele i dziki, sarny. dzikie 


i głuszce, tudzież wszelkie inne krajowe | 74- 
graniczne rodzaje dziczyzny — wysyła w najle- 
pszym i najsilniejszyin gatunku 


Karol Gudćra» 


e bażanty, kuropatwy, puhacze, cietrzewie 


' nadw. dostawca, wywóz dziezyzny w Wiedniu, 1. 


Bracia Tercyarze $. Franciszka 


posługujący ubogim, 
polecają 


wyrób mebli giętych 


w Krakowie, ul, Krakowska L. 47. 


Mają powszechnie używane stołki 
|wyplatane do nabycia lub wypożycze- 
nia. — Stołki wypłatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
hiurkowa -i—salanoa—a wyrabiają trio 
na zamówienie. — Przyjmują wózki 
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na Żą- 
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub Za- 
kupione. 613 34 0 


EDS|KENEJGENEGEROSJE 


materye jedwabne i koronkowe, 


rękawiczki, 
pończochy, gorsety, 


ALOWE 
ALOWE narzutki „Ballentrćes", 
AJILOWE wachlarze, 
ALQWE kwiaty, stroiki, 

ALOW'E szale fiszutki, 
ALOWIE koronki ,,Chantilly'' i gazowe, 
ALOWE żaboty i rysze, 

H ALQ WE wstążki, fE 

ALOWE 
ALOWE 

ALOWE 


polecają, 


gazy na suknie, 


ga 
236 4 5 [E] 


najtaniej > 


ZAMLER i SPOLKA 


w KRAKOWIE, Rynek, linia A—B. 


FEFEOFFEOECEGECEE EEEE 


Kalosze 
z najsłynniejszej 


fabryki 


Dz" 


X 
X 


(Russian - American India Rubber Compagnie St. Petersburg) 
w wielkim wyborze po najniższych cenach 
poleca 


Magazyn A. Skórczewskiego i Polaklewicza 


w Krakowie przy ul. 


Kalosze zwane „„Ślippersć, 


wyższe z przodu, chronią bucik 0d zamoczenia i z góry. 
Tylko tą marką gy 
opatrzone Kalosze = 

są prawdziwe. 


TPA.PM. 
C.NETEPEYPrN 


Zamówienia zamiejscowe 


ŁIDDGOOOOCENIOOE 


o 


Nowość godna polecenia! 


WGODAZOCOOGGUJGOGOCOOGOGOWH 
rosyjskie 


petersburskiej 


122 13 16 


Floryańskiej Nr. 13. 


nader lekkie, a równie trwałe, 


A 
ly 


uskutecznia bezzwłocznie. 


DOCOG 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


